
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie l Cena 50 gr 
Kennedy z zadowoleniem 

z 
spotkałby się 

Chruszczowem 
Adlai - , . 

mowa Stevenson 
Rok XVU Łódź, sobota 28 stycmia 1961 roku 

Zooowiedź Ili Ziozdu PZPR zrealizowana! 

Nr 24 (4410) NOWY JORK (FAP). Adlai Stevenson, nowy stał:r 
pl'zeclstawicicl USA w ONZ, oświadczył w piątek n'!: kon
Ierencji 1>ra.sowej, że „przypuszcza", iż prezydenL Kenne
dy z za:fowoleniem odbyłby nieoffoja.lne rozmowy z pr~~ 
mierem Chruszczowem podczas obrad Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, klióre mają być wznowione w marcu br. 

W 16 rocznicę 
wyzwolenia 
Oświęcimia 
WARSZAWA (PAP). - 27 

bm. w 16 rocznicę wyz..vole
ni!I przez Armię Radziecką 
największego hitlerow.::kiego 
obozu . zagłady - Oświęc'.mia, 
odbyl si(~ w Warszawie uro
czysty wieczór. Oprócz licz
nych mie.o;zkańców Warszawy 
wzięli w nim udziat czll'nko
wie delegacji zagranicznych 
przybyli na uroczyste .:>bcho
dy związane z 16 rocznicą 
wyzwolenia Oświęcimia. 

Młodzież na start! 

L·ud , , skuie 4 mld zł roczn1·e Jak donosi Agencja Reutera, . n os c zy ~ ;~~~e~~~~:~f:::1~~~!i~~1~ 
Ob - - ~o ce e prezy-Oent bylby bardzo zado-n I Zon o o .;;;a pro n fi wolony ze spotkania z Nikitą 

Chruszczowem w ONZ". 

Skalę Podatku Od Wynagrodzen' to"~Ta1~~~e~~;ii;a1!~er5po!~~~~= 
rencji na szczycie - powie
dział Stevenson - ale sądzę, 

I I 
Zjazdu Połskiej Zjoedno.czonej iż prezydent z największym 

Polska Agencja Prasowa nadała komunikat Rady Mini- Part.ii Robotniczej w tej .spra- zadowoleniem powitalby oka-
strów i Prezydium CRZZ o wykonaniu postanowień w wie. zję do zawarcia znajomości z 
spL·a.wie powszechnego zastosowania obniżonej o 30 proc. -----------------------------
skali podatku od wynagr.o dzeń. 

Pr zvczvnv aożaru na ul. Więckowskiego 
W okre.sie o<l sie.rpnia 1960 r. 

do 1 stycznia 1961 r. objęci zo
stali obniżoną o 30 proc. skalą 
podat.ku od wynagrodzeń pra
rownicy, którzy do tego czasu 

nie korzystali z tych upraw
nień. Prokuratura prowadz~ 

dochodzenie .. 
energu·czne 

zlot uczestników Wojewódzki 
współzawodnictwa pracy 

D2cy.zj.e w tym zakresie d-0-
tyczą pon.ad 3 milionów zatrud 
ni.onych, którzy uzy>okali z t·e
go tytułu wzrost wypłat netto 
w stosunku rocznvm o około 
1 mld 200 mln zł. W tym cal!rn 
wicie zwolnieni zos<ta.li od po
datku pracownicy zarabiający 
do 850 zł mi·esięcznde . 
Ogółem w Ja.ta.eh 1956-196-0 

wprowadizono s·ukcesywnie jed 
nolilą, obniż-oną o 30 proc. ska
lę podatku od wynagrncJ.zel'l 
dla w.szystk:ich zatrud!ni·o-nych 
w jednym miejscu pracy. 1W 
rezultac•ie nastąpilo znaczne 
zlagcdzenie pro.gresji podatko
wej. 

(Inf. wlasna). - Znane już 
.są pierwsze wyniki śledztwa 
w sprawie ogromnego pożaru, 

Aresztowania 
Salwadorze 

jaki miał miejsce 25 bm. w 
budynku przy ul. Więckow
skiego 35. Od.sla111iają one ku
lisy .skandalicznej gospc.darki 
w Spółdzielni Pracy „Ko
tlarz" - jednego z cz~rrech 
zakładów, zajmującego parter 
4-pięt.rowego gmachu fabrycz
nego. Brak dyscypliny pracy, 
nagminne picie alkoholu. to
lerowane przez kierown;ctwo 
spółdzielni umożliwily w 

WCZORAJ ODBYLA SIĘ W LODZI WOJEWÓDZKA NA-
RADA UCZESTNIKÓW WSPOLZAWODNICTWA PRACY, W 
l{TÓRE.J 1\1. IN. UCZESTNICZYLI: I SEKRETARZ. KC ZMS 
M. RENKE, SEKRETARZ KW PZP~ MALINOWSKI, PRZE
WODNICZĄCY WKZZ Z. KRZ YWANSKI, SEKRET.AR.Z KL 
ZMS ST. JEŻ I INNI. 

w. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
na Targacn 
Wzornictwa 

WARSZAW A (PAP). - 27 
bm., w godzinach popolclclnio
wych, przybyli zv.ried:zić Targi 
Wzornictwa Przemysłowego 
Władysław Gomulka i Józef 
Cvrankicwicz. 
'oglądając ekspozycję targo

wą \\'. Gomutka i_ J .. Cyran
kiewicz interesowali się pr.ze
de wszystkim wzorami nowo
czesnych mebli, odpowied
nich do typowych mie,;zkań. 
Goście intereoowali się rów-

nież ofertami zgłoszrinymi 
;przez handel i zawartymi 
transakcjami oraz zamierze
:niami, które mają na celu 
zwiększenie eksportu d'Zięki 
nowemu wzornictwu., 

J ui 4 tys. stron 
obejmują zeznania 

Eichmanna 

Okolicznościowy referat o 
zadą.niach tej ważnej .s1połecz
;nie i politycznie a·kcji w bie
żącej pięciolatce, jaką je.st 
wspólzawo.dnictwo pracy, za
równo indywidualne, grupo
we, jak i mi().dzy.zaikladowe, 
wygłooil z. Krzywański. Mów
ca przedstawił szereg krytycz 
;nych przykładów s:labego zain 
tere.sowani.a niektórych za.kła 
dów akcją wspóhawo.dnictiwa, 
niedostatecznej o•pdciki ze 
strony c.rganir.!:acji związko
wych i KSR nad Brygadami 
Pra.cy Socjalistycznej. 

Trzeba - .stwierdził Z. Krzy 
wański przela•mać we
wnęt,rz.ne opory i niechęć, 
wyjść ;naprzeciw zdrowej in;
cjatywie, pamiętając, że od 
dawna już akcja ws:pólzawod
;nictwa pny()lbl~kla sit') w no
we formy, porz;byfa sit') &sta
tecznie fikcji i biur0tkracji. 
Podsum<Jwując wielogodzin

ną dyskusję, I sekreta.rz KC 
ZMS Marian Renke zwrocit u
wagę, że właściwy rO'zwój mlo 
dzieżo.wego w.spótzawodnicbwa 
pracy, jest niemożliwy bez ?0-
mocy starych, doświa.dezonych 
robo·tn.ików. 

Po wyborach 70 dełega.tów 
Lodizi i województwa na ogól
nopolską konf·erencję, która od 
bQdzie się w ma1rcu br. w Wa.r 
szawie, zebrani podjęli uchwa
lę, w której m. i1n. podkireśla 
się znaczenie współpracy Zw. 
Zaw. i ZMS w dz.iedzin<e u-I 
powsz.echnian.ia ro.zwoju współ 
zawodniclwa pracy. 

Objęcie w latach 1956-1960 
wszystkich zatrudnionych obni 
żoną skalą podatkową przyno
si w pnzeliczeniu roc?.nym 
wzrost wypłat netto o około 41 
mld zł. 

W ten spo.s.ób zosta.!a w peł
ni :ar·ea.lizo·wana zapo·wiedź III 

w 
NOWY JORK (PAP). We<.1-

lng doniesień korespondenta 
„New York Times". junta woj 
skowa, która zagarnęła wla
".lzę w Salwadorze, zaczęła stu 
sować represje wobec ludnoś
ci. W ciągu ubiegłej doby are
sztowano 30 przywódców orga
nizacji demokratycznych. 

Nadesłano iui pierwszy model pomnika J. Marchlewskiego 

Apel Komitetu Budowy: 

Zbierajcie metale kolorowe 
.Tak wygląda w tej chwili 

sprawa budowy pomnika ,Ju
liana Marchlewskiego? Intere
suje t-0 wielu łodzian, którzy 
przez wzięcie udziału we wpła
tach na ten cel, manifestują 

Tragedia 
na ul. Boruty 

Wczoraj Straż Pożarna we
zwana została na ul. Boru•.y 
32 na Rogach, gdzie w par
terowym bu.dyn.ku wybuch! 
pożar w ·mieszkaniu Ireny 
Dymitrow. . 
Pożar wzniecił pozostawio

ny bez opieki i zamlrn;ęty w 
mie.s:akaniu 4-letni Lesze'i.;: Dy
mitrow. Bawi! slę on ogniem 
przy piecu. Gdy straż weszła 
do mie.s.ikainia, zastała chłop
ca opalonego i uduszonego 
d)"1l1em w kącie miesz!rnnic. 
Ogień zlikwidowano. (s) 

swój gorący stosunek do inicja
tywy realizowanej przez Spo
łeczny Komitet Budowy Pom
nika. Ma.rchlewskiego. 

N a w;cziora.jszej konferencji 
komit·etu., j•e•go sekroeta.rz, a.rt. 
plastyk Zygmunt Cichy, zlożył 
sprawcizda.nioe, z którego w~·ni
ka, że s.pra•wa budowy pomni
ka Marchl·Ewski-ego w wysokim 
sto-pniu fascynuje również I in
ne wojewódzkie miasta. 
Możemy podać tu przyjemną 

wiad.omość: oto nadesłano już 
pierwszy model pomnika, acz
kolwiek o&tatoeczny termin na.ct
syla.nia ich, wyznaczony zo.stał 
na 10 kwi·etnia. W tym t,2~ dniu 
zbierre się jury konkurso·we z 
prz•ewodniczącym, rektorem 
ASP Ma,rian•em Wnukiem na 
caele. Ek.spo.zyc}a n.a.deslanych 
projektów i modeli urząd~o
na z.ostanie już 1 maja. 

Ile ko.sztować będzie pomn,ik? 

BONN (PAP). Adwoikat R_o
bert S.erva.tius, który podiąl 
się obro·ny zbrodniarza ss--0w
skiego, Eichmanna, oświadczy! 
w Koloni.i po powrocie z Izra
ela, iż zrzeknie się obrony, o 
ile nic u.zy·~·ka zgo.dy n.a wi
diienie się i rozmowę z,e swym 
klientem w czte.ry oczy. 

Zasady premiowania 
pracowników umysłowych 

Doklad1nie sprecywwać będzk 
to mo·żna dopiero po za.a.kcep
towa.niu modelu. ZaJdad.a się, 
ze kO'sz:t Jego wyniesie 2-3 mi
lic·nów zLo.tych. 

Jak widzimy - suma dosyć• 
spo.ra! W związku z tym komi
tet budowy aipeluje gorąco do 
za.kla.dów pracy, które zadekla
mwały opłatę i skladlki na bu
dowę, ażeby w możliwie szyb
kim czasie zrealizowały swoje 
pi·eniężne whowiąza·nfa. 

Jak poda.je Agencja Reutera, 
&ervatiu1s, który po raz triieci 
ba.wil już w Izraelu, za.komuni
kował dziennika.rzom, 1 ż w 
sprawie rozmo_wy z Eichman
n"'m wyr.;lal list cło ministra 
sprawi.:?dliwości I:i:r:aela. Zako
munikowano mu, 1z decyzja za 
padnie w ciągu na.jbliżs.zych 
kilku dni. „Eich~1ai:in _OP«nowa 
ny gorączką mow1.erua - po
wiedział Scrvatrns - podykto
wał prokuraturze już cztery ty 
s1ące stron", gdy tymczasem 
o•n sa.m nie może poro:z.rnawiać 
z nim p1·ywatnie. 

Dwaj lotnicy 
zwolnieni przez ZSRR 
-w Waszyngtonie 

W•ASZYNGTON (PAP). John 
Mck<Jne <Jraz FrE•ema.n Olm
skad. dwaj lotnicy z samolO'tU 
„RB-47'' zwr>ln1en1 prz,ez Zw~:\ 
z·=·k Radzi-ecki. powrócili w pią 
tek po południu do Stanów 
Zjednoczonych. 

Na lotnisku wojs.kc,wym And 
rew< pod Waszynglo.nem witaJ 
ich preiZ.yd<ent Kęnned)'. 

WARSZAWA WAP). Os<ta.t, 
nio na podiStawie projektów o
pra.oowanych przez Minister-

Belgia grozi 
nową agresją 

w Kongo 
LONDYN (PAP). - Według 

d<Jniesień Agencji Reu(cra z 
BrukseJ.i, rząd belgijski za
g.roził nową agre.sją w Kon
go, „jeżeli Narody Zjednoczo
ne nie spełnią swego obo
wiązku i nie użyją sil~' w 
rR~1e konieczności, aby uwol
mc . 8 żołnierzy belgij.s.kieh". 
ŻOlnierze ci wzięci zostali do 
niewoli przez armię kongij
ską w prowincji Kivu po 
wkroczeniu tam z teryt.1r:um 
Runnd.::-Urundi . 

NOWY .JORK (PAP). 
Szesć krajów afro-azjatyckich 
oraz Jugn,~.Iav\da zażądały \V 

piąlek zwolania Rady R•>zpie
cze1is.twa w celu „rozpatrzenia 
o.«'atnich Rlarmujących wy
darz.eń w Kongo", 

stwo Fin.a.nsów, zapadły decy
zj•a d.o•tyczące dziala.nia w br. 
fund-uszu premio•w-ego w przed 
siębi.ors-twach, kt-Ore O'bjęte są 
plirno0waniem centralnym. Wy
sokość odpisów pozo.sitaje bez 
zmian, tzn. w granicach 10-:io 
proc. funduszu podstawowych 
plac pracowników umysło
wych. 

lJruch<Jmienrie funduszu p.re
mi<>wego uzależni·one jest w 
prz.edsiębionstwi-2 o<l sp·elnie
nia przez nie kilku warunków. 
Dotychczaso·we rozwiązan:a 
przewidywa,ły, że mu.si ono wy 
konać ,.Plan prcdukcji i utrzy
mać s.'ę w ustalonych limitach 
wydatków na pia.ce, a jeśl: 
idzie o przemy.st ma.szyno·wy to 
d-0.da.tkowo - wykonać toermi
nowo dostawy w ramach ko
operacji. Wa.ru.nki te obo·wią
zuią w br. z tym jednak. że 
uzupełniono je dwoma dalszy
mi: wykonani-em zadań ek.<por 
towych o~az real!„1.a.cją pl:mu 
obniżki ko•Ezlów wlas!lych. 

Z c!n1g!•2j strony - za poprn 
wę wyn'.ków e·lco·i1<Jmicznych w 
sto·:;·un1!<u do roku ub. prz,...cv.ri
d·zia.'1y jest d·oda.tkow~' fund'Lli'Z 
rren1io·w.v. Jegio vv:v~ok~ść ohl; 
cza się na podistawi~ Sfi?ecjal
ny•ch tabel. 

Druga spra.wa, to konieczność 
zebrania. większej ilości metali 
kolorowych. Ko,mit€t budo.wy 
pomnika Ma.rchlewskiego ape
luje więc serdeczni-e do osób 
prywatnych i clo poszczególnych 
związków i organizacji, a-żeby 
zo.rganizowaly zbiórkt') tych me 
tali i zlożyły je w Za.Kładach 
un. Marchlewskiego. 

Z·e sw•ej strony, znając patri-0 
tyzm Jodzian, wyrażamy nadzioe
ję, że odp·owied1zą ont czynem 
na oba te apele komitetu. M . 

Giełda rea gu je ... 
NOWY JORK (PAP). Per.,

pektywy polepszenia stosun
ków między Związkiem Ra
dzieckim a St.anami Zjedno
czonymi wywolaly poważne 
z:1niepokojenic wśr(Jcl spelrn
Itrntciw akcjami amcrykm1,;k1e
go przcmyslu wojennego. .Ja!.;: 
podaje Agencja AP, w czwar
lek na giełdzie nowojorskiej 
kul'sy akcji towarzystw Jo<tni
czych i rakietowych poważnie 
spadl,Y. 

efekcie wvbuch potężnego 
pd:P.•ru, który w przeciągu 
kilim god-zi.n pa,chlonąl ponad 
13 milionów złotych. ; 

A oto okoliczności zajścia 
podane nam przez za;ctc;pcę 

gze(a Prokuratury Dzielnicy 
Pole;:ie - mgr Jacka Uząd

kow.<kiego: 
W spóldzielni .,Kotlarz" pra 

ca odbywała .się na nwie 
zmiany. 25 bm., już w dwie 
gouziny po rozpoczęciu zmifl
nv na terenie Zdkładu rozpo
cięla się libacja alkoholowa. 
Ucze.~tniczyl-0 w niej 5 pra
cowników, wśród nich tokarz 
Edward Boczek oraz brygadzi
sta spóldziel111i „Kotlarz". Po 
kilku godzinach, spędzonych 
je·dynie na piciu aJ.kolnlu. 5 
uczesitników podwieczorkowej 
libacji opuściło ZRklad. Prze
sl ucha.ni w śledztwie przy
zmili się, że poszli „na kolej
ną wódkę". 

O godzinie 21 (zmiana koó
c.zy s.ię o 22) zakład świeci! 
pustkami. Jedynym jego „re
prezentantem" byt pracownik 
.spóldzielni „Kotlarz" Edward 
Boczek, kitóry korzystając z 
nieobecności zwierzchników 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Santa Marra" 
płynie do Afryki 

NOWY JORK, LONDYN, PA 
RYZ (PAP). Opa.nowany przez 
po ws.tańców portugalskich 
tra.nsa.tlantyk „Sa1n•ta Maria" 
plynąt w piat.ek nadal w kie
runku Afryki. Po polu.dniu st.a 
tek zmajd-0.wał się o około 1100 
km na pólnocny wschód od wy 
brzeży braizylij~.kich oraz 2500 
km od brzegu afrykal'ls.kiego. 

W piątek prz.00 wiecw.rem 
nad>eszla wiadomoi;ć, że dowód 
ca. grupy, która zcLobyła „Sa.n
ta Marię", kapitan Ga.lva.o po
wiadomil dowództwo Ame.ry
kański•ej Marynarki Wojennej. 
iż w za.sadzie nie spr7..eciwia 
się, aby okręty USA 1x>warzy
szyły jego statkowi w da.lsmej 
drod'Ze, ale chce mieć pewność. 
iż okręty te nie będą próbowa
ły za.trzymać tra.nsatJa.nty~\l. 

NO.WY JORK. - Amerykański 
Depal'tament Skarbu poda! 
wczora.i. że w ostatnim tygo
dniu zapasy zfota Sta.nów Zje
dnoczonych spadły o dalsze 60 
milionów dolarów. 

PARYŻ. - Premier Macmillan 
przybył w piątek po południu 
na lotnisko Le Bourget pod Pa 
ryżem. Rozmowy Macmillana 
z de Gaulle'em odbt')dą sit'), .iak 
wiadomo w Rambouillet 28 i 
29 bm. 

BONN. Szkoła Wojskowa 
Lul'twaffe w F.rding koło Mo
nachium otrzrma?a dziewięć 
pierwszych samolotów odrzuto 
wych „·Fia.t G-91". Bundeswch 
ra za.kupiła dla Luftwaffe 50 
eamolotów boJow;ych teio t;y- , 

premierem Chruszczowem". 
„Pragnę dodać, że .byłbym 

bardzo rad, gdybym mogł o.>o
biscie sp.otkać .się znów z pa4 

nem Chruszczowem, ·widzia
łem się z nim bowiem niejed„ 
nokrotnie" - oświadczył Ste
venson. 

Stevenson powiedzial, żs 
.<:wolnienie przez ZSRR dwóch 
lotników amerykańskich świad 
cz.y o chęci poprawy stosun
ków z USA. 
Mówiąc o celach nowego

stałego przedstawicielstwa 
USA w ONZ Stevenson ol>
wiadezył, że delegacja ama
rykań.s,ka nie chce, aby Orga
nizacja Narodów Zjednoczo
nych była areną zimnowojen
nych starć. Naszym zdaniem
dodal - zaniechanie wykorzy.; 
stywania forum ONZ do w· -
skich celów propagandowych 
oraz powrót do „spokojneJ 
dyplomacji" bylyby z korzys
dą dla pokoju światowego. 
Odpowiadając na inne pyta

nia Stevenson oświadczyl m. 
in.: 
i! jeśli premier Chruszczow 

po~tanowi stanąć na czele clt>
legacj1 radzieckiej na drugą 
część XV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, to w Stanacll 
Zjednoczcnych spotka si~ z 
serdecznym przyJęciem". 

Ili USA z zaniepokojeniem 
śledzą rozwój wydarzeń w 
Kongo i ubolewają, iż szer~;:: 
krajów odwoluje stamtą:l sw"l 
wojska. 

W czasie konferencji praso
wej Stevenson zadeklarowat 
siQ jako przeciwnik propozy
cji ZSRR w spTawic zastąpie
nia stanowiska sckrelurza ge .. 
neralncgo ONZ Jakimś orga
nem kol0ktywnym. 

WASZYNGTON (PAP). S.e
kretarz stanu USA Dean Ru:;.k 
o.~wiadczył w p:ątek podczas 
swe.go i:n·erwsz,ego s-potkama z 
dz1ennika.rzaml, iż rząd ameQ·
kań.sk.1 zamierza korzystać w 
polityce zagrankzn€j z w.szel
ki eh fo.rm kontaktu dyploma
ty.czncgo, nie wyłączając ko;i
krencji na najwyi.szyrn .szcz'2-
blu. 

Grypa azjalyck 
w Anglii 

• rozszerza się 
LONDYN (PAP). - GrypQ, 

która w trzech miastach An
glii środkowej przybrała cha
rakter epidemii, zidentyfiko
waro jako nowe ogmskc gry-
py azjatyckiej. Ministćrstwo 
Zdrowia podało, iż istnieje 
poważna obawa, że w najbliż
szych tygodniach choroba ta 
rozszerzy się na inne obsza
ry W. Brytanii. 

W mieście Nottingham cho
ruje ponad 6 tysięcy o5ób, 
tzn. blisko tyle, ile w roku 
1957 - pami~t.nym z epidemii 
grypy azjatyckiej, która obję

ła wówczas prawie cały 
świat. W Leicester grypa za
pędziła do łóżek blisko B tys. 
ludzi. 

* * * 
TOKIO (PAP). - Rozszerza

jąca się gwaHownie epidemia 
grypy w Tokio zmusiła wła
dze do zamknięcia 22 szkół. 
W mieście tym zanotowano w 
ostatnich dniach już trzy 
śmiertelne ofiary grypy. 

pu oraz 20 maszyn szknlenio
wych. „Fiat G-91" sluż~·ć ma 
Luftwaffe m. in. jako samolot 
-.:wiadowczy. 

LONDYN. - Według danych o
publikowanych przez Minister
stwo Praey, liczba bezrobot
nych w Anglii w okresie od 12 
grudnia 1960 r. do 16 stycznia 
1961 r. zwiększyła sit') o 53 t~·s. 
osól:> i wynosi obecnie 418 tys. 
NajbardzieJ dotknięta be.irobo 
ciem jest Pólnot'na Irlandia. 

PEKIN. - Francois Mitterrand, 
francusl<i senator, przcwodni
ezący UDSR przybył w pią!ek 
do Pekinu na zapros~<'nic Chiń 
skiego Instytutu Spraw Mic:
dzynaroclowych. 



l\'arada naukowców w Polifechnice f ódzkiej 

Zielona. droga 
dla tWorz}tw sztucznych 

Wczoraj w Pawilonie Włó
kienniczym Politechniki Lódz
J<iej rozpoczęły się obrady 
zjazdu krajowego pracown;
ków naukowych - zorg~nizo
wanego przez Komisję Chem;1 
i Technologii Polimerów Pol
skiej Akademii Nauk. Obra
dy plenacne za.gaił przewodni
cząey Komisji Chemił i Tech
nologii Polimerów PAN tl'ruf. 
de Atanazy Horyniec 'I: Po
litechnik.i Lódzkiej. Referat 
plenarny pt. ,.Najnowsze osiąg 
nięcia i obe<:ny stan chemii 
polimerów w nauce·', wya!o
..sił pr-0f. mir TadeuS?; Rabek 
z Politechniki Wr11.cła.wskiej. 

ł 

Sledztwo . 
w sprawie 
z~rodni Globkego 

BONN (PAP). Prokurat.o-r ge 
neralny Frankfurtu dr Ba.uer 
oświadczył w piątek w Wiesba 
den, że w ramach śl·edztwa w 
s.prawie ca1o·kształtu zagadni'2-
nia deportacji Żydów greckich 
pcxi<:zas wojny zbada.n.a będzie 
również rola, jaką w k:j zbr-0-
dni od0egraJ pod1;1ekretarz stanu 
w urzędzie kanclerskim Hans 

. Glo·bk·e. Przed. killrnma dnia
mi ):>oda.ne> do wiadomości, że 
w spra.wie Globkego rozpoczę
l.o się „dochodzienie wstc;pne". 

Prof. dr 
Jerzy Jodłowski 
w Klubie SD 
W dniu 30 bm. o god-z. 19 

w lo>kalu Klubu przy 1\liej
skim K<>mHecie St·roo.nictwa 
Dem~kratyc.zn.eg<>, ul. Pi-0tr
kowska 78 - wicemM5zalek 
Sejmu PRL, p.ror. dr Jerzy 
Jodłowski mówić będue..,:11,t. 

„Kodeksu P-01S'tęp0owania 

Ad.minisira.1.1yjl\eg9, j.ak,o n9'
wego 'etapu.. umacniania 
praworzą.dności w d-zie<l'Zinie 
administra.cji". 

Od „Monitora" 
do „Szpilek" 

Zawsze ceniliśmy sztab re
dakcyjny „Szpilek". Jednakże 
grono współpracowników ostat 
niego (5) numeru tego ty
godnika jest .szczególnie sza
cowne. Figurują wśr'\Sd nich 
takie nazwiska, jak Mikołaj 
Rej, Jan Kochanowski, Wes-
pazjan Kochowski, Andrzej 
Morsztyn, Wacław Potocki, 
Bolesław Prus, Rodoć, Bene
dykt Hertz, Antoni Slooimski 
i inni. Numer ten jest jak 
gdyby antologią humoru pol
skiego, uśmiechniętą historią 

poJ...'lkiej prasy satyrycznej, 
od „Monitora" do „Szpilek". 
Przypomniano nam w.ięc i 
„Wiadomości Brukowe" i 
,.Smieszka", ",.Mo·tyla", „Wolne 
Żarty", „Chochlika", „Muchę", 
,.Diabla", ,,Kole~", „Szczutka'', 
„Sowizdrzała" „Cyrulika War 
szawskiego" itd„ przytaczając 
najbardziej charakterystyczne 
utwory i ilustracje. 

Redakcja „Szpilek" dobrze 
uczcila 300-lecie p1·asy pol
ISikiej. 

M. 

Referat oprace>wany zostal na 
pods~awie publikacji 1 sym
p-0zjów międzynarodowych (z 
których ostatnie odbyło się w 
Moskwie). Po sesji plenarnej 
zjazd . przeszedł do obr,„d w 
sekcjach, które trwaią rów
nież w dniu dzisiejszym. Rów 
nież dzisiaj nasląpi pod,;umo
wanie obrad i zamknięde 
zjazdu pr;zez przewodn;czące
go Komisji PAN, prof. dr 
Atanazego Boryńca. 

W' związku ze zjazdem, za
daliśmy kilka pytań jednemu 
z c:r,lonków licznego sztabu 
ocga.ni2at<>rów - mgr inż. B. 
Les-zkiewic.zowi z Politechniki 
Lód-zokiej. 

- Jak najogólniej można 
<>kreślić tematykę i znaC"lenie 
obrad zjazdu? . 

- Poruszane były, biorąc 
;rzecz najogólniej, problemy 
naukowe, dotyczące u"lowo
cze.Snie.nia technologii two
rzyw sztucznych i wprowadze 
nia ;:iowych tworzyw do prze
mysłu. Dużą rolę adgrywają 
tutaj, jak wiadomo, względy 
ekonomic:1me. ponieważ onl! 
kierują myśl techniczna w 
stranę wykorzystania tw-.irzyw 
syntetycznych w przemy~le. 

- W referacie plen:1n1pn 
sły57,e1iśmy o wielu cieka
wych mwżliwościaeh -zoastoso
wań nowych tworzyw che
micznych w przemyśle„. 

- W tej chwili na Zacho
dzie i w Związku Ra~z1ecl,irn 
trwają intensywne badania 
111ad zagadnieniem wyl•orzy-
stania nowych tworzyw, Moż
na tutaj wymi€nić .szereg 
przykładów takiego zastoso
wania. .Na przyklad pewne 
tworzywa pozwalają wyrabiać 
szyby jednostronnie przepusz
czające światlo. Ma to oczy
wiście kolosalne znaczenie 
dla komunikacji. Proszę so
bie wyobrazić reflektor, któ
ry kierowcy oświetla d-rogę i 
absolutnie nie jest w &tanie 
porazić świallem jadącego z 
przeciwka sze>fera. 

Inne zastooowania i nowe 
odkrycia w dziedzinie two
rzyw syntetycznych to 
głównie zagadnienie za.:;tępo

wania metali, półprzewodni
ków ~. przę,w<><;lni·kÓ"'( elel{•rycz 
nych. Okaźalo · .s.ię, że pewne 
twonywa posiadają wbsnoś
ci bardw zbliżone do meta
li (ciągliwość, twardość, wyso 
ka temperatura topnien'ia). To 
pozwala zastooować je za
stępczo w wielu wypadkach. 

Często, gdy mamy do czy
nienia z u.rządzeniami prze
wodzącymi energię elektrycz
ną, metale nie zdają egzami
nu - z uwagi na łatwe ule
ganie kor<nji. Okazuje się, że 

pewne tworzywa pos:adają 

zdolność przewodniclwa, a 
niektóre nawet zdolność wy
twarzania pola magnetyczne
go. Twarzywa syntetyczne są 

odporne na warunki atmosfe
ryczne i mogą doskonale za
stąpić meta·l w przeróżnych 
urządzeniach. 

- Ile referatów zo.stałn zgło 
S?>onych na obrady w sekcjach 
zja"Łdu? 

- Ponad 100 referatów. Tu 
trzeba pod.kreślić, że w ub. 
roku na podobnym zjeździe 
mieliśmy 80 referatów, a dw<> 
Jata temu - około 40. Wzrost 
ilości prac naukowych wska
zuje na znaczną intensyfika
cję pracy pols.kich naukow
ców w tej dziedz~nie. 

ROBERT GLUTH 

SOBOTA, 23 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.0-0 Wia<lomrnici. 8.06 Murz~1ka po 
renna. 8.45 Au.d. z cykliu: „Stzi.:[<a 

••••••••••••••• 
my 15 mHiao!'d.Ów złoty•ch". 9.00 
Audyoja dla C<l.as III i IV z cyklu: 
„UCZY'ffiY się śpiewać". 9.20 (Ł) K.CL1 
cert rooryiwikowy. 10.00 „Hallo, łą
azymy się" - felieton. 10.10 Gra 
cluet fortepia•nowy Re..w'.crz: ! Lan
d~rue~. 10.20 Sp-0·~r.<a~ie z muzyką 
10.50 Aud. aiktua1"1a. 11.00 Aud. 
dla klasy V pt. „Album GaTofie
go". 11.3'0 (Ł) Uc;z,n.iow'e Pańs'bwo
wej Sredr.l!ej Salk-0ły Muz. w Lo
da.i pro:ed m'.1l<;r-0fonem. 11.50 ,..ud. 
z cyklu: „Rodzice a dtzie•cko". 

1

11.55 Chwila muzy[<!. 11.57 Sygnał 
c.z.a:su i hejnał . 12.1)5 Wiadomoś·ci. 
12.15 „Na sw.ojE[<ą nutę" - w WY'k. 
Zet>p. ludowego PR. 12.30 „Ro'on '.
czy kwadrans". 12.45 Wa'lce kom

' l>OrLY'ta>rów p.olskich 13,00 "1ra.gm. 
peow. Wl•ktora Hu.g0 „N~Jrzmicy". 
13.30 W pogodnym na.stw-oj.u. 14.00 
Aud. dl.a ttlas III I IV pt. „Zimo-

. W,Y dąb". 14.20 Murz. dla 'W'<"ZY'>t
k,,ch. 1'5.00 Komu.n'l.<at o stanie 
vv·ód. 15.61 Informa.cje. l5.IJ5 Pro
~·ram dln.!a. 15.10 Sob·(}1'1'e po<polud 
n "e. 16 C·~ Wi.adnmo,;ci 16 o;; Piv.e
g!ądv i P-O.gJą,dy. 16.30 Mój p.ro
grt m na a1tenie. 17.00 Słynne ze-
sooly t:nc.wne i pi-O•sEmk. 17.30 z 

l!!~!!!!!::!~~~~r!!!!!!~i"!::::l~!'.:'·I życ'a Z.wiąa.k.u Radriieck.lejlo. 18 .00 
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Z Laosu 

Po zwycięskiej bitwie 75 rocznica śmierci 
„proletariatczyków" 

Przewodniczący partii Neo Lao Baksa.i książę Souphanouvong 
(7. prawej), minister informacji Phołsena (w ś1·odku) i kapitan 
Kong Le (z lewej) w czasie in~.1ekcji oddziałów Paiei Lao 

po zwycięskiej bitwie na nizinie Jars. 
CAF 

Zamieniono 2 dżieci 
w klinice w 
BONN. - W jednej z klinik 

dziecięcych w Reg•ensburgu za 
mieniono z nie wyjaśnio·nych 
dotąd przyczyn dwoje d.zieci, z 
których }e:dno zostale> nawet 
poche>wa.ne pod faJszywym na
zwiskiem. 

Regensburgu 
wnuczkj spowodo·wała badanie 
grupy krwi. Wtedy za.miana wy 
szla na ja.w. 

Obie rodeiny zamierzają wy 
stą.pić na drogę sąde>wą prze
ciwko dyrekcji szpi.tala. 

28 
stycznia 1886 roku, o 
świcie na stokach Cy
tadeli Warszawskiej zgi

nęli StanisZaw Kunicki, Piotr 
Ba.rdowski, Michal Osou:ski i 
Jan Pietrusiński, wybitni 
działacze zawżonej w l882 r. 
przez Ludwika Wa.ryńskiego 
socjalno - rewolucyjnej partii 
„Proletariat". 

„Wielki Proletariat" - pierw 
sza polska marksistowska par
tia rewolucyjna w Polsce -
w sojtiszit z rewolucjonistami 
1·osyjskimi mobilizowal masy 
1·obotnicze do walki z rodzi
mą burżuazją i caratem o no
wy, sp1·awiedliwy ustrój spo
leczny. „1>roletariatczycy" do
magali się wprowa.dzenia pod
stawowych swobód demokra
tycznych, zn:iesienia nieludz
kiego wyzyslcu robo·tników -
s.zczególnie kobie·t i dzieci -
skrócenia kilkunastogodzinne
go dnia pracy, wprowadzenia 
ubezpieczeń i opieki lelwr
sldej. Wladze cm:skie z calą 
bezwzględ1wścią ściga,ły „bun
towników", w czym zresztą 
po'lnagaH im polscy obszarni
cy. 

Czterej proletariatczycy byli 
pierwszymi , którzy oddali ży
cie za wol1Wść lclasy robotni-

Mała Barbara ze>stała jako 
pięciomiesięczne dziecko e>dda
na d-0 zakładu zajmującego się 
pielęgnacją niemowląt. Po pew 
nym czasie zacharo.w.a.la na za 
palen.ie pluc i ze>sta.la przewie
ziona do kliniki dziecięcej w 
Regensbu•rgu. Tego samego 
dnia de> kliniki pnywie.zi-0.no 
inne dzi€cko cierpiące na tę 
samą chorobę. Mimo iż perso
nel szpitala zastosował pewnoe 
środki O·S'trożności, dzi·eci zo·sta 
ly zamienione i Angelika Koir
mei.::r, która zmarła w kilka 
dni po przybyciu a.o s.zpitala 
w•sta.la poche>wa.na jak<;> Barba 
ra Ha.as. 

Własny_ list obciąża 
81'.CH -ZELEWSKIEGO 

BONN (PAP). Własny list ob
ciąża poważnie b. gen•erała SS 
Ba.eh-Zelewskiego. List te111 ze
stal odczytany w czwartek po 
po.tud.<niu w czasie rozprawy, 
która od kilku dni toczy się 
przed sądem norymberskim. 

Bach-Zelewska w liście z 20 
grutln.ia 1934 re>ku prosi Himle
ra o awansowanie wyższego o

S'Wych li.sta.ch, iż Bach-Zelew
ski wydał wówcza.s rozkaz za
strz.el·enia lfohboerga. Zumma.ch 
wspomina też o naka:zie skryt-0 
bój czego me>rdu, wydanym 
prziez o..skarżo,nege> jeszcze prz·ed 
rokiem 1933, jako akcie zems.ty 
za zgładlzenie czlonka „Hitler
jugend" na Pomorzu. 

ficera SS Deinharda. Szcz•egól- -------------

Przyczyny 
• 

czej. Gdy ka·t zak.ladal fm 
pętie na szyje, wznieśli O·krzy
ki: „Niech żyje socjalizm!"; 
„Niech żyje wolncść!", „Niech 
żyje rewolucja!". 

„Postacie stojące n.a. tQ;kim 
poziomie duclwwym jak tam
ci czterej, co z podniesionym 
czołem szli na śmierć za 
idee, a umierając słali jesz
cze si.owa otuchy i za.palu 
pozostałej drużynie, nie sta
nowią wyłącznej wlasności ja
kiejlwlwiek partii. Miejsce ta
kich cieniów - w Panteonie 
Wszechludzlcości" - tak pisa
ła o straconych bohaterach 
Róża Luksembura. 

Sprawdziły się słowa Róży 
Lulcsemburg. Imiona ,,prole
tariatczyków" zapisały się w 
historii poiskiego i międzyna
rodowego ruchu robotniczeg-0. 

Prezydium RN 
m. Łodzi 

Prezydi~ Ra.dy Narodo
wej m. Lodzi zawiadamia. 
że ze względu na 'l:woła.ną 
na P-Oniedmalek, dnia 30 
stycznia 1961 r. 05tatnią w 
bie-.i:ącej kadencji sesję Ra
dy Narod&wej m. ł..-Od:l.i., 
przyjęcia obywateli w spra
wach skirag i wni11sków 

c.zlonków Pre-zydi.um 
m. Lod:zi i kierwwni

wyctzialów RN, 
stają ,jednora.zo,wo [>ne
sunięle z najbliższego ponie
działku na. wt0:rek, dnia 
31 styc-Lnia 1961 r. na god-z. 
od 12 do 19. 

Przyjęcia obywa.tell w 
sprawach skarg i wniosków 
przez czł0<1ków Prezydiów 
DRN i kierowników wyd'Zia
łów Prezydiów DRN odby
wać się będą normalnie w 
p.cniectz;ialek, 30 slyC"Zllia br. 
w g11d:z. od 17 do 19. 

Zrozpaczonym rodzice>m, któ 
rym zma.rle dziecko wyda.wała 
się nie.podobne de> ich .córeczki 
wytłumaczono, że to choroba 
i śmie.rć zmieniły wy.gląd ci.zie 
eka. Dopiero ba.bcia zmarłej 
Angeliki Kirmeier, która rów
ni<:ż nie mogla się pe>gociz'ić ze 
zmi.znio111ym wyglądem swoej 

nie obciążające jest o·statni·e 
zdanie listu: „Po.nieważ Dein
ha,rd działa.! zgodinie z obo·wią.z 
ki·em 1 rozka.zem, a za sprawę 
Ho,hbe:rga ja muszę po·OOS·ić od 
pe>wiedzialność przed panem. 
mój Reichsfuehrerze i mym su 
mien.iem, proszę pana o nada
nie mu raingi sturmbannfueh
rera". Jak wiadomo, Bach-Ze
lewski wypiera się tego, iż wy 
dał Deinhardowi i !i<wemu sza- . 
ferowi .Zummac'1owi rozka.z za 
strzelenia wla·ścic1oela ziemsk:•e 
go w Pr·u„vdch •Wschodnich, Hoh 

pozaru . 
przy ul. Więckowskiego 

Młoda para 
licząca 168 lat 

POZNAJ.'l' (PAP). Przed u,rZJt:d 
nikiem stanu cywilnego dziel 
nicy Sta.re Miasto w Poznaniu 
sta.nęła p.ara nowomńców, kitó 
rzy liczą l.ącznie„. 168 la.t. 

berga.. 
Sąd odczyta! również trzy li

~ty Zummacha, który około 10 
lat był szaferem oska.rżonego, 
a po are.;Y..:towaniu pe>wiesił się 
4 maja 1959 roku w celi wię
ziłennej. Zumma.ch podkreśla w 

Spłonął dach Domu Dziecka 

Ostrożnie z odmrażaniem 
rur wodociąe;owych 

ZIELONA GÓRA (PAP). 26 
bm. w godzina.eh P.opoludnJo
wych wybuchł grożny pożar w 
Domu Dziecka w Sławie Sląs
kiej pow. Wschowa. Spłonęło 
OOO m kw. da.chu oraz maga:zy 
ny żywnościowy i odziew·wy. 
Straty, według prowizorycz
nych obliczień, sięga.ją miliona 
z:Łotych. 
Przyczyną pożaru jak 

stwierdz;ono - była ka.rygo.dna 
lekkomyśLność: odmrażanie ru.r 
wodociągowych lampą do łut.:> 

wania. Fakt, że ogień nie roz
przestrz.enil S·ię i nie objął ca
łege> gmachu jest zasługą spraw 
nej akcji ratunkowej, w której 
brało ud.zia.ł 10 jednostek za wo 
dowych i ocho.tniczych straży 
pożarnej ze Wschowej, Gtogo
wa, Now€j Soli i innych miej
scowo5ci. 

Za.bytko,wy pafac, w którym 
mieścił się Dorn Dziecka został 
niedawne> kompletnie odremon 
tow a.ny. 

• 
L tfl.f fl.Wizj a. 

(Dol<ończenie .ze &t.r. l) 

chcial wykonać i1Lkąś pryw~t-. 
ną robotę. 

W pomieszcreniu, w którym 
przebywał Bac-zek, wlącPZ-Oone 
były piecyki elektryczne, nie
-zwykle [>rymiiywnie zain~talo
wane (braik gniaa.dek, irzoela·cji 
itp.). Od nich to zajęty się 
umies-ic:z;(}ne w P-O·bliżu ma.te
ria.!y łatw1)palne, które sprzy
jaly szybkiemu ro.zprzestrze
nianiu się o.gnia. 

W tej chwili ni€ wiadomu 
czy Boczek, któr.ego w stan-ie 
nieprŻytomnym wyciągmęto z 
ple>mieni, zasnął, czy też znaj
d.owal się w innym pom:esz-
czeniu. Przebywa o.n w II 
Klinice Akademii Medyczmej 
w Lodzi. Już na drugi dzień 
pe> wypadku Boczek odzyskał 
przytomn-0ść i życiu jego -
jak o,rzekli lekarze - n'e z~
graża żadne niebezp1eczen
stwo. o terminie przesłucha
nia Bocz.ka zadecydują leka
rze. 

Fakty Hbacji potwierdziła 
a.naliza krwi, pobrana op 
Edwarda Boczka, w której 
Zakład Medycyny Sądowej u
stalił zawartość alkoholu. 

Ja:k już powiedz1el!śmy 
śledztwe> w tej sprawie ujav~7-
nilo skandaliczne za111edbania 
w &póld~ielni „Kotla.rz". Obok 
nieprzestrzegania dyscypliny 
pracy, p:rmanentneg-0 racze
nia się wodką na teren1E> za
kładu, ustalono jes.zcze jeden 
karygodny fakt: otóż spół
dzielnia pracy „Ko1.Ja.rz" nie 
miala zatwierdzone.i przez 
Wydział P.rzemyslu dokumen-Wiadomości. 18.05 Audycja poetyc 

ka . 18.25 Radiowy t<uirs na\.llki ję
zyka :liral1~uskiego. 18.40 Pioseinki 
ra<irzietr.<ie, 19.00 Zespół D2iewiąt
ka . 19.20 Wędrów(<i muzyczne po 
kraju - aud. sl.-murz. 20.00 Drz'n1 
nl< w'e•crz:omy. 20.26 Wiadomości 
spor.towe. ro.30 Zgaduj Zg.adJula. 
22.00 Mel-0die ta•necizr.ie. 22.30 Gra 
ork. ta1.1. Gle•nona Millera. 23.00 
Osta1trn'e wi·a.domoścl. 23.10 Muzy
(<a t~n=a. 

, Spo.rtorwy blola.ns miesląoa". 17.20 
(Ł) Moza:1ka muzyama. 18.00 (Ł) 
Łód!2f.ti d'Zi€at1.i.k radiowy. 18.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 18.25 Muzyka 1 

aktualności. 18.50 Felieton M. ·Jorr r----------------. 
st.a 19.00 Wiaod-0moścl. 19.05 u1:u
biefll piosernrrnrze - a•udye>Ja. 
19 .30 „Matysi•kowie". 20.00 Kaorna 
wałowa re,wia 01l<. ta.necrzmyich. 
21.00 z kraju I ze .ś~iata. 21.27 (Ł) 
Transmisja z turrneJu bckse.rsk1e
go „Trybuny Ludu". 21.37 D, c 
wi.adomości sp-0,rtowych. 21.40 D. c 
ka•ma.wa.lowej rewii orce. tan. 22.40 
Pioson.ki polEl.<ie . 23.00 Murzyr~a ,ta.
neca.ina. 23,50 Osta1nie wiado.mosCJ . 
24.00 Mu.zyC<a tane•CIZltl a. 

PROG{tAM Il 
8.30 Wfa.ct-0mości. 8.35 Muzytka po 

ra'1r.ia. 9.00 P-Olr:ti l wak·e. 9.35 „Bój 
o Pod.gaje" - au.ct. 10.00 Gro·te.ski 
i h'llm-0.reS'ki. 10.20 Poetyd<i !«i·n
cert ży>erz:eń. 10.50 Poraonny kon
cert cho·p'no,--r<i. 11.20 Kcnce•rt 
murz:y1ki popula.rn.ej. 11.57 Sygnał 
ro.r.su i he,jnał. 12.0ó Wiad·omości. 
12.15 Gawęda Henryka Ko•rotyń
sk;eg-0. 12.25 Aud. z cyklu: „Lu
dowe ze5'J)oły regi-0oa.lne". 12.45 
Radiowy [~u.rs na~,r~i języka ro,;yj 
sk'eg-0. 13.ctO (Ł) Inform<:oje dn'a. 
13.0:5 (Ł) Ra'd;o·r{fdam.a. 13.15 Prze 
rwa. 15.-00 Wiadomości. 15.05 Me~o
die i plosen1ki Bla•n.tera. 15.25 Ch:wi 
la mur:y!d. rn.30 Dla dtz'eci - ~ro
n'r'<a lt·uH-ura'na. 16.00 (Ł) Omów e 
n'e or-::i·qwen1u 16 05 CŁl Mu~" rcr 
te,'l·~·czna 16 3ll (ł,) F(·l'e·t.cn tygc
r'nia 16.<!ii (Ł) Amotor'f<'P 7A;.p.o
l,y p1"tZ;ed mi.krofooem. ~1,QO (Ł) 

TELEWIZJA 

17.00 WiOO'Wiske> p•nt-0mimi.C<Zll'Je 
ct.la &ie.ci ,.uczeń CfZairno
księżnf[ta" (Ka.t.) 

17.45 P>rogram tygodnia (Ł) lek. 
18.00 „Pegaz" - ma•g. kult. (W) 
LB.35 Spr«woz<lan:e rz: tu.miej.u bcrk 

ser21kie·g-0 o Purch.ar .,Trybu.ny 
Ludu" (Ł. og(>!r.1-0p .) 

20 .211 D<z'nm 'k tele•~'rz:yj1.1y (W) 
20 .45 „S'e•rioia" fi1m !a'b. prood. I 

ra,c!Jz. dO<Zlw. od lat 12 (Ł) lork. 

ZBoWiD 
lodzi 

P <>d tym hasłem Zwią:zek 
~c,io·wników o Wolnośe 

• t Dem11krację o,rganizu
Je w sa.Jach Wyższej S'Zko
ly Tea,traLnej i FHmowej 
(Gcla.ńska 32) -PIERWSZY 
WIECZOR KARNAW_'\LO-
WY, z którego calkowHy do
chód p.rze-znaczony zostanie 
na ufundowanie pa,miątko
wych tablic w miejscach 
walk i straceń na terenie 
Lodzi. 

Karty wstępu na tę - jak 
za1>ewniają organi'Zat11,r:zy -
•·zal<>wą impre-Lę (poc.ząlek o 
gc<l:I.. 21) mnżna już nabyć 

w sek1·el.a.·riacie znoWiD 
(Piokkowskit 24). 

"2 05 M"•kzo•stwa Enrc•PY w jel.-

1 

r1'Z · e FJ!.u1:·owej na lf'•c'fr?: .o 

Tnn.~m=·';lj.a z Ber1in.~ zci10h-0d-

ni.ego, (Eurrowi:zija) (Kat.) -------·--------

tac]i technologicznej na wy
twarzaną pr'odukcję. W z11ią~
ku ze śledztwem zatrzyma
nych jest 6 osób, wrśród nich 
prezes spółdzielni. ,,Kotlarz". 
Od wczoraj dalsze dochodze
nie przejęła Prokuratura Wo• 
jewódzka dla m. L<>dzi. 

Na miejsce wypadku udala 
się o;pecjalna komisja, zlr>żn
na m. i•n. z przedstawicieli 
Wydziału Architektury 1 Bu
downictwa, Prokuratury, mi
licji i straży pożarnej oraz 
Lódzkiege> Związku SpóUziet
ni Pracy. 

Na podstawie orzeczeń fa
chowców, gmachu fabryczne
go nie opłaca się re.>'<>uro
wać. Ostatecma decyzja w 
tej sprawie zapadnie dzisiaj. 
Pozo.stale mury zabezpieczone> 
i zagrodzon-0. Ze względu na 
bezpieczeństwo, ul. Wi~ckow
skiege> została zamknięta dla 
ruchu pojazdów. • 

H. St. 

Nieurzędowa 
tabela większych 
wygranych 45 KLP 

2 DNIA CIĄGNIENIA 

Wygrana zł. 30.000 padła 
na nr 1Ó6908. , 

Wygrane p11 zł. 20.000 pa.dły 
na nr nr 28154, 93992. 

Wygrane po zł. 10.000 padł3' 
na nr nr 34674, 58161, 79967, 
95761, 107249, 11-8031. 

Wygrane P<> zł. 5.000 
na nr nr 3905, 10811, 
36010, 51149, 74497, 
100253, 100788, 108385. 

padły, 

18f.28, 
89229, 

Wygrane po zł. 2.000 padły 
na nr nr 291, 6363, 8747, 14670, 
15216, 23961, 28855, 35455, 
41722, 43798, 55487, 57871" 
63653, 64610, 65055, 65670, 
75972, 91583, 92819, 96618, 
96686, 97471, 10016'.~, 101423, 
106113, 107674, 117223. -

Wsk.aźniki wygranych se• 
ryjnych po zł. 80: Ol, 05, 11, 
12, 18, 22, 25, 26, 46, 47, 57, 
61, 67, 69, 75, 76, 82, 89, 94. 
Wskaźniki wygranych se

ry,inych po zł. 120.- 013, 029, 
035, 082, "100, 110, 122, 139, 
167, 188, 215, 218, 238, 261, 
300, 311, 367, 389, 415, 420, 
434, 481, 520. 563, fi84, 594, 
613 619. 625, 68'.l, 774, 789. 814, 
86~, 87 4.. 896,_ę 19, 948. 9lil. 
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Eksport \i mv 

„SWA-;25" idzie w świat 
T 

en reportaż jest Z!Więzlą, dział Inż. Manżett - . i zł<>iyłem 
. kilka dro.bnych w.nios·k<>w, u

histo.rią maszyny, która sprawniaJących proJekty z pun.i< 
7_.ro,bila karierę. Maszyna tu widzenia technologu. „Jeśli 
nazywa się SW A-25 i jest ob jes<C taki cwaniak - zdecy

u.niw&salną szlifierką do wal- dowala dyrekcja zakładów - to 
niech sam projelttuje". I pows•ta 

ków, zaprojektowaną I wyko- Ja sekcja opracowań nowych ty
naną jak-0 pierwsza szlifierka pów (początkowo 3-osob&wa) w 
w Zakładach im. Strzelczyka w · skr&mnym wówc~ biuru k<>n
Lodzi. W ty111 roku pierwsze _. strukcy.j•nym, 
serie ekspor~owe, SWA-25 poja- j Okres narodz1n ma·szy.ny -
<tą do Chin i Jugosławii. l zaloz~m1a, proiekty wstępne, 

_ ba.dama rynku świa.towego i 
; obcy.eh osiągnięć, za.twierdzende 

k , proiektu przez ziedn0czenie. 
ROZMOWA Z „OJCEM" 

Adam Marużett jest konst.r-~;; .. pmjekt _techniczny i roboczy,: 
torem SW A-25 i ,J>Qtr~ny . :VYkoname pro·totypu, po.prawtk:i 
lodzi.an.inem: z wyk.szt cerua · 1 seria próbna - to bardzo dlu
(Politechn,i.ka Lódzka), pr_zyw&ą) gi okres w życiu ma.szyny. · Za
zania (liczne gro.n,~rzyJac;. łożenia wstępne SW A-25 wiążą 
i z sukcesów (proJ -. y, ~a i~ się z pr:z.eJomem lat 1955-1>6 a 
wane prz-ez ZaJ:8'1Y im. . rze - seria próbna „ruszyła" w 1959 
czyka). RooZ~a. . ia em z _num w roku. •Wtedy u „Strzelczy·ka" 
Dą·br.owie Go.rmczei, _g~zie_ obec pra.cował już ko.ncepcyjnie ·ca
nie ;est glow:nym mzymerem ły sztab inżynierów, 
Fabryki Obrabrarek. SWA 25 b ł . . - Y a od początku 

sWA-25 Jest pierwszą. szli- pr-0-jektem a.mbitnym, przewi
fierklli._.opa.rtą n_a Wł~neJ kon- dującym przyszły ekspo!!"t. Twór 
strukCJI Zakłado':" . 1m. Strz~l- cy uwzględniali po.stęp tech<ni
c-z;ykA. Do czasu ieJ powstania, c;my - wym-0g'i gład.kośc1, do
„Strz_elczyk" . pr~uko·wal szli- kłoadności obróbki i po-ręczno
f1erki wg proi:ek~w obcy~h. To ści obsługi. Wspólcz-esne ma
?Yl ba0rd.w_ ciężki ok.res .. pro- szyny muszą miec prosty. 
Je>kty P<'.'°1ada.ly szereg naedo- skrorill!ly ksztailt. To również 
sko.ri.al-OŚCl, byily cz,ęsto techno- zo.staJo uiwzględnione. 
logicznie n.ie do.stosowane do Usprarwnienia z serii eksJ)or
specyfiJ~i za.kladów, kl.ien~i ~a- towed prowadził już inż. Dąb
rzekall... Tymczasem _te. hmka rowsk:i. Ada.m Ma.nżett od 
postępowała naprz?d, sWJat me czerwca 1959 pra,cuje w Dąbro
drzemal, i sta.wa.l[&mY się . . co- wie Górni.czej. 
r~.z skroanniejsym lroIJ<:l·U.SZ- Obecnie biuro pro}ektowe Za 
ki~mPracow111lem w;tedy, w 1935 kładów im. Strz.elczyka stano
rc>ku, u „Strzelczyka.", w b·iurrze W1 rozbudowa.ny organizm, kie
głó.w>ne<g-0 teehrnoJoga - pO'W'ie- =wa.ny przez inż. Korycińs.kie-

Na marginesie meiowskich „słabostek'' 

Czy w Polsce 
wolno się upijać? 

a.jkle mialo miejsce. w 

Z tych dniach. U zbiegu 
ulic Kościuszok.i i _ Struga 

usiwwai wsiąść do tramw,aju 
bardzo pijam.y mężczy,i.na. Po-
11 iewaź nie m-Ogl utrzymać 
równowagi i groziło mu do
stmtie się pod kola W'.Lgonu; 
pra.cown~k MPK; który wy
szedł ze 21iajdującej się w 
pobliźu . dyżurki. chcial mu 
~l·siadanie do tram1;wa3u od-
radzić, za co wstał 
uderzony przez pijaka w 
twarz. Zrobiło się zamiesza
mie, zai'71·territ.Veniowa.la miHcja. 
Upartego pijaka trz.eba bylo 
silą odrywać od uchwytu 
tramwaju. z wysiłkiem doko
nało tego kiiku mężczyzn. 

Wypadek;· j(lJk W.!Jpq.de·k; nie 
wart bylby może nawet rw
ta.tki; gdyby nie refleksje, ja 
kie musial obudzić, gdyby nie 
re(lJlr,cja bezczynni1ch tQPraw
d.zie, ale. za to bvnajmnfoi nie 
ni.emych świadków zajścia. 
Tramwaj; pełen _pasażerów, 

wydajność przy warsztade 
pracy, wre·szcie problem mło
dego poko!en-ia, dzieci W!JCho
wujących się w rodzinie alko 
hoHlca, rozwijających się sia
Qiej umyslouto, nie znających 
spokoju i ciepła domu rodzin
nego, uciekających przed bi
ciem i awanturami 11.a ulicę 
- to wszystko jes.t już spra
wą spolecZ'11ą. 

Dlatego nie może nam być 
obojętne, czy nawet nie zna
ny Mill osobnik może pa·rw
szyć się w miejscach publicz
nych· czy może a.wanturować 
si'ę, 'zakłócać spokój, wznie
cać bójki uliczne, zapasku
dzać tramwaje. Czy będzie 
mu to uchod.zić bezlw.rnie, czy 
też zostanie za. to uk:irany. 
Czy będzie wiedział, że spot
ka się ze społecznym pobłaża
niem; czy też ze społecznym 
potę.pieniem i izolacją. Państwo 
11ie może wydać zakazu sprze
daźy alkoholu, spoleczeńst!po 
musi samo uwaźać, by nie S·tal 
się on nMzym nieszczęściem. 
I reagować wszędzie tam 
gdzie się z objawami a.Uwho
lizmu spot·ylca. 

(woj.) 

go - głównego konstrukto;ra . 
W zakładach narodziły się już 
siootry SWA-25: SWB-20 (szli
fierka d-0 walków), SOB-160 
(szlifierka do otwoa·ów, sp,ecjal 
na) i SW A-10 (podobna do na
szej bohaterki, lecz mniejsza 
bardziej precyzyjna). 

„OJCIEC" SIĘ OBURZA 

Byl jeden moment w rozmo
wie, gdy inż. Manżett o·burzył 
się na rnme. Zapytałem miano
wicie, czy istniały jakieś truid
ności i o.pory wśród załogi. 
przy wprowad~niu nowego pro 
jektu. 

- Przychylność robotników, 
to jeden z warunków powodze 
nia naszej szlifierki - powie
dział inżynier, i dodał: - szcze 
gólnie pomogli mi dwaj starsi 
już mistrzowie: Jan Kubiak -
kierownik gniazda obróbki kor 
pusów ciężkich i Józef Stankie
wicz - mistrz monta.żu proto
typ«)w. Przez cały czas praco
waliśmy razem i oni poważnie 
pomogli mi w koncepcji kon
strukcyjnej. 

•W Zak!a.dach im. Strzelczyka 
oba' mistrzowie pracują w dal 
szym ciągu, mając za sobą po
nad 30 lat pracy każdy i będąc 
JUŻ w wieku emerytaJnym. Są 
oni jak stare, mocne dęby, któ
re głęboko wrosły kocrzeniaml 
w u.rodzajną glebę. 

KOOPERANCI 

Obecnie „Strzelczyk" współ
pracuje z czterema hutami ślą
skimi, które dostarczają stali 
stopowej wyżS'Zej jakości do za
k!a.dów, ponadto kooperuje z 
zakładami a.para.tucry elektrycz
nej w Tarnowie i w Katow1-
ca.ch. Byl jednak moment, gdy 
kooperacja mogla poważnie za
ważyć - w sensie ujemnym -
na prod•uk.c ji SWA-25. 

Otóż Zakłady KonS'trukcyjno
Doświadc•~'l.lne Przemysłu Ma
szyn Ele·lttrycznych w Katowi
ca.ch, za.o.patrywaly „Strzelczy
ka" w siilnlki elelttryczne PASO. 
Są to zakłady małe, nie przysto
siowa·ne do wielkich serii produk 
cyjnych, które br<>niły się „rę
kami i nogami" przed zamówie
niem „Strzelczyka''· W efekcie 
zamówienie nasą;ych metalow
ców nie :onalazto się w planach 
zakładów ka.towicl<ich na. rok 
1960. Kooperanci mieli siwoje ra
cje: ciasnota i>omieonczel1, prze
rabianie pła.inów, uszczerbek np 
luniluszu zakładowym na sikutelc 
niezbyt „dc>g<>d•nej" produkcji .. 
W inomeincic krytycznym trzeba 
było at lnterwe•ncJi zjednoczenia 
i pewnego przymusu, a.by zamó
wienie z.os•talo wykonane, · 

Na szczęście kooperacja rów 
nież podlega pewnym korektu
ro.m. Już w tym roku produk
cję silników dla l,Strzelczyka" 
prz.ejmą Warszawskie Zakłady 
M-18 znacznie lepiej przysto
sowa'.ne do tego typu zamó
wiei1. 

WERSJA TROPIKALNA 

W'iadomość z ostatniej chwi
li: SW A-25 będzie opracowana 
również w wersji tropiltalnej . 

A i,„ nie jest taka prosta spra
wa. 
Rozróżnia się na świecie kil

ka rodzajów tropików w kra
jach „gorących", - ponieważ 
tóżne istnieją w nich warunk, 
wilgotności, tempera.tury, po
wietrza i... dzialają różne drob
noustroje. Te ostatnie są praw 
dziwą plagą - rzucają się na 
wszystko, co stanow: związc!' 
org3r.iczny. Ta.k więc „Jedzą" 
bawelnę, drzewo - ma.terialy 
:wlaC'yjne, lakiery ... a korozJo 
„poż·era" stal. Maszyny w wer
sja.eh tropikalnych są specjal
nie chronione. Cale instytuty 
pracują nad wytworren;em od
powiednich o-chron chem:cz
nycn 1 lakierów, które prz,~c1w-1 
d?.~alatyby skutkom wilg-0ci : 
„żartoczr10śc1" drobnoustrojów 
Nawet opa.kowania maszyn mu 
szą być zupełnie inne, njż dla 
krajów europejskich. 

NIES CHWALĘ 
POLSKIEGO TRUDU 

SW A-25 jest n11jsta.rsza. wie
kiem wsród maszyn ekspo:-t:i
wych ,.Strzelczyka". Zagra.nicz 
na „odprawa" tej skromnej 
amba.5ado·rki polskiej produk
tji przebiega sucho i urzędowo. 
Jej „llsty uwierzytelniające" 
to protokół odbioru techniczn-e 
g.o, podp.isa.ny przez obiektyw
nego, suro·wego egz·ami.nat-ora 
- eksperta Rzeczo:?Jn,a.wstwa 
Kontroli Ładunków „Polca.rgo" 
z siedzibą w Gdyni. 

Gdy opu&zcza stocznię kolej
na }sdnostka nasz.ej floty, wt·e
dy jej „ojciec chrzestny" rozbi
ja butelkę szampana o bok mo·r 
skiego olbrzyma -i w ciszę pa 
clają słowa.: „Nieś przez mo
rza chwalę polskiej bandery" ... 

Boha.terka mojoego reporta.żu 
jest zna.cznie sk,romniejsza 
Nikt nie „chrzci" jej sza.mpa
nem. nikt nie wypowiada trady 
cją uświęconych słów - l·ecz 
ona zawiera w sobie cenny ła
du.nek energii: polską myśl tech 
niczną i trud włożony przez 
łódzkiego robotnika. 

ROBERT GLUTH 

Brylanty 
z iakuckich 
diamentów 

MOSKWA. Państwowe zakła
dy jubilerskie w Swierdlow
sku .wypuściły w tych dniach 
3-tysięczny brylant oszlifowa
ny z diamentów jakuckich. 
Fabryka ta obo·k wielkich 
brylantów, które posiadają 
powyżej 100 płaszczyzn szlifo
wanych wypu.s.zcza także i 
maleń.;ie o wadze 0,03 karata 
o 57 płaszczyznach szlifowa
nia. 

Szlifierz-artysta z fa.bryki 
świeroJowskiej lwa.n Koszkin 
zdołał oszlifować okruch dia
mentu o wadze 0,007 karata. 

Z wystawy skarbów narodowych 

25. I. 1961 r. w Muzeum Narodowym w Warszawie odbyła 
się uroczystość otwarcia wysla w~· skarbów narodowych, któ

re powrócily z Kanady. 
Na. zdjęciu: dyrektor Muzeum Narodowego prof. dr Stani

sław Lorcnhi oprowadza gości po salach. 
CAF - fot. Barącz 

7. pracowui konserwatorskiei na Wawr.Iu -------
XVI-wieczny !!Ohelin 

powraca udo życia" 

P 
ra<X>wnia konserwators!;:'I 
Państwowych Zbiorów 
Sztuki na Wawelu po-

wstała prZEd laty, gdy stara
nia naszego rządu o odzyskil
nie skarbów wawelsk'.ch nie 
przyno<>oiły jeszcze rezultatu. 
Pracownię stworzono zres?.:ą 
z myślą o powrocie arrasow 
wawels'.~ich. bo z całego dcllć 
liczneg0 zcs.polu pracownikf11.r 
Wawelu, nikt ani pr:z.ez chwilę 
nie pr:z.estał wierzyć, że .s.kal'Lly 
wrócą. 

Wawelska pra.cownia jt•.•t 
dziś jedną spośród n.ajlcp-
szYeh \V Ś\Viecie - zarÓ\\'fh:) 
PG·d względem wyposażenia 
wa.rszlat.<>wego, ,ja.k i zespo1<1 
wysoko kwalifitkowa.nycb pr<>.
cowników, historyków, histo
ryków s<Ztuki. plastyków, arty 
stów o różnych spec.ialnościach. 

Uprzoejmości docent dr Anny 
Bocheńskiej zawdzięczam mo
żność zapoznania się z praca
mi. kon.serwacji i rekonstrukc1i 
n,p, flamandzk:ego gobelinu z 
polowy XVI wieku, wyobra
żającego budowę arki Noego. 
Zachwyca iście bened.Yktyńsiq~ 
pracowitość. wierność sz.cz.egó
lów oddania barw i kolory
styk.i znjs.zc:wnych fragmen
tów, 

Sltarby S7ituki tkackiej - te, 
których nie udało sii~ ukryć 
przed eku.pantem - pr.techodzić 
muS'iały ciężkie losy zgot-0wa.ne 
Im przez hi,tle•row&kiego oku.pan
ta. 
Dziś gobelin ten jest w dosko

nałym s·h.nie, cieszy oczy zwie
dzających, budzi podziw dla ar
tyzmu, wiedzy i techniki XVI
wiecznych tkac-zy-artystów. 

Niemniejszy podz'w budzi 
Wiedza i artyzm rekonstruk
torów pracujących w wawel. 
skiej pra<X>wni. Np. przy re
konstrukcji gobelinu z arką 
N()()go łódzkie 'Za.kia.dy wypro 
dukowa.ly specjalne nici do O
snowy, wełn.ę o identycznej 

co XVI-wieczna grub-OŚci i 111>10 
cie, specjalnie podbarwi&l&. 
Dodać jednak należy, że do
pi•ero w pracowni nici te 't>yly 
barwione farbami roślinnym:i., 
używanymi przez manufaktury 
w XVI w'.eku, gdy farby ani
linowe. chemiczne nie były 
jes:z.cze znane. 

PoWTót skarbów wawelskich 
pod.U.:ósl jeszcze tempe~aturę 
z-'.linteresnwania spoleczeńst•Na 
ich hi.s.torią. lo.s.am1 ich w la
tach tuiaczk.i. M.'.arą tego są 
ma.<>owe zamówienia zakładów 
pracy, zgłaszane do B~ura 
Naukowo-Oświatowego Pań. 
stwowyc.h zb;-orów Sztuki na 
Wawelu. Zatrudnieni tu hi.sto 
rycy i historycy sztuki mają 
p.elne ręce roboty. Zamów'.c
nia na odbitki i mateńaly do 
prelekcji nadchodzą z oa~ego 
kra}u. Pracownia dokumenta
cji fotograficznej na Wawelu 
pracuje więc niemal dniem ~ 
nocą. aby p;-zygotować zestaw 
około 1000 od.bitek dziel s?;tu-
k.i. J, B. 

Inwestycje 
w gospodarce 
socjalistycznej 

Komitet · Lód'Łki PZPR za
wiadamia. aktyw partyjny, lek 
torów sekcji ekonomiemej KL 
i KD oraz zainteresowanych, 
że dnia 30. I. br. o gum. 16, 
w sali KL PZPR, Al Koś
ciuszki 107-109 (parler), oobę
d"Zie się odczyt leJd-0°ra. KC 
PZPR pt. „Inwestycje w l'O
spoda.rce socjalislyC'ZDeJ". 

Wstęp wolny. 

od razu pod.zielil s1ę n!i dwa 
obozy. Jedni opowi~dzie~i się 
przeciwko awa11.turn1~wt, ~a
klócającemu spo0kó3 i naraza
jqcemu swe życie, .drudzy opo 
wiedzi-eli się przeciw słuszne
mu postępowaniu m·ilicji i pra 
cown+kóW MPK. ~---------------------------....-----------~--------------------------------~ 

I tu rzecz zdumieiwafąca! 
Pijaka. w większości broniły 
kobiety. Te same, którym a.lko 
holizm ich wl.asnych mężów, 
łub mężów ich bli$kich, krew
nych, .•ąsiadek spędza sen z 
oczu, odbiera spokój i pie11ią
dze przeznaczon,e na życie czy 
1.tbranie, którym alkoholizm 
rozbija .rodziny. powoouje de
generacJę m~o~.ego polwlenia, 
rozbudza. 11a.Jmzsze insl-.lfnkty . 

Kobiety byly pobłażliwsze. 
kobiety bronily al.kohol.ika, do 
magały się pt~szczenia go wol 
1w („Ojej, w1el.~a _rzec~, czy 
to w Polsce up1c się nie wol 
no?"). Ten pobla.zliwy stosu-
1iek kobiet do ptJakow spoty 
ka my zresztą nie tylko wob_ec 
lur!zi obcych. Dz1w1my się, 
gdy u:e.rwany do d01"."u ro7-
szalaleg-0 pija/ca mi/.1c)ant me. 
chce go ares::tować, me chce 
interwenio1vać w sprawt1 ro
dzin11e. A przecież 11111 to 
swoje uzasadnienie. Niej!!dno
krotnie żony, rn.:ywajc1ce po
mocu milicji, gdy mąż av·an~ 
tur11)e się i bije, na drugi 
dzień przyrhodzą na posteru-
11c/: z prośbq, by go zwnlnio-
110. Zany prolestujq przeciw 
kierowaniu nalogowych afko
holików na przymusowe le
c::enie!„. 

Ta to:leran.cja mężowskich 
„.ęlabostek" bije oczyWiś~ 
cie. w pierwszym rzędz:e 1 

bezpośre,dni-0. w najbU.:.1zą ro 
dzinę .. Jest to jednak równil'Ż 
spra1ca ,ępoleczna, która pou:in 
im obchodzić 11ns wszy~tk;ch. 
11ie fyl./c.o rod. zinę pijaka. 
„K4t~" abse.n,cja, gorsza 

~ A ł~akcy_Jność aud~cjl. pt, „Ws~yscy Ba, nawet spośród Indywidualnie"'~- odrębności i specyfiki - dla -0eeny te- mion -Odnleśli sukces w inscenir.r.acji .oo· ł 
ł Jest_esmy ~ęd·~1a.~·· ~um1t.wa stępujących przed kamerą telew1zYJ- lewizyjnych widowisk typu ~ysto .tr- weli Henryka Sienkiewicza „Ta trze- ł 

.. zarow-n-0 -~w Jak 1 __ pracir ną prelegentów, szczególnym powo- tystyczneg-0. !\lam na. myśli przedsta- cia", t-0 przede wszystkim dlatego, :i:~ I 
wmkow telew1ZJI. Zasta.nawiaJą.cy i dreniem cieszą się ci którzy w &p<>- wienfa Teatru Telewizji. umieli w sposób wlaściwy, .nam W6pół-
zadziwia.jący jest dramatyzm. t~ch au- sób ciekawy umieją 'mówić o sprn- W ubiegłym tygodniu pokazano nam cze.sny, od(.'Zytać intencje Sjenkiewic-za. 
dycji, nie twor'Lony~h pn.ecie-i:. l>ł'7'.e'" wach z życia wyjętych, interesu:ją.- inscenizację jednoaktowej sztuki Jó- Ze umieli zagrać rolę Magórskiego I 
a.rtystów słowa, a.n.1 pru."L nustnow cych szeroki ogól słuchaczy i wid?:ow. zefa Conrada - Kor7.eni-<>wskiego „Ju- Swia.tcckiego z przymrużeniem oka. że 
operowania 0<bra.za.mi, a.ni t>tzez la- Takim np. jest stary wychowawca. tro", w reżyserii Jerzego Gr112y. Na. umieli w sytuacjach dziś już trącąc:ych 
miina.rzy sztuki reżyserskiej czy ope~ młodzieży, kieN>wnik „Ogniska" w czym pole!(a istota te.i .led•n<'a.któwld? myszką ukazać auteutymne charakLr-
ra.torskiej. Scena.riusze tyc;h audy.cjl Warszawie, p . Li;;iecki, -zwany prz~ N_a. dramacie oozeklwa.nia. Stary oj- ry i postawy ludzkie. A to jest na.j- ł 
pisz.e samo życie, występuJą w nich młcdzież „llii:adkiem", Występuje W mec Przez kilka.naście lal. oczekuje po- istotniejsze w S'lltuce. ł 
lud'Zie au.ten•tyczni, nie ucharakte'l·y- ł 
zowan.i i nie uszmi:nkowa.ni. W czyM Przez. długie miesiące prowa.dżono 
wicie tkwi ich atrakcyJn-0-ść? MysJ~;. [fil dysku_sJe n~ temat odrębności S'lltukl 
że ich największym walo·rem jest tu, tAk1 ~#_ f J I J., 'li~ TV telew1zy~n~~ · Wydaje się, :ie sam takł 
fi.e mówią O sprawach OIJ.chOOZąCyCh 14 :ł o alt{fnt ' ł:.. 1 in~yln'll-OSCI odbioru Widowisk telewi-
nas wszystkich. wyd<>bytyciJ Z otacz!\- nu~. ni'· ' ~Jnl:Ch st.anowi <>.ich specyfice. ~tQ 
jącej nas rzeezywist.ości i wspólcz„s- si~z1 s~b1e. c.zł-1m:1ck ~ :"woim ml<'· 
ności, że da,ją możliwość głębszego sr.ikaniu 1. wsród ciszy 1 mec-0 przyga.. 
wnikania w islo(ę i motywy ludzkie- I I t • • • 57.ony~h swiaotet porzOistaje sa.m na sam 
g-0 pos•tępowa.nia, że obnażają konl'lik- n eresu1e nas zyc1e ~ s~;kerką, akt-0rem. profesorem. PO· ty w naszym życiu spo!E<cznym, :re są lttyki~, P~bli~y~tą itd. W jego !111;;-
uieraz do.brymi p 1·zyczynka.mi do sttt- ~aruu JX>Jaw1a,Ją się nagle luooe zł 
diów psycbo.logicznych, że pozwalają ~hcy, z fa.bry_k,. z. różnych części kr~- ł 
konfrontować autentyczne pc>stawy JU, a.. '!awet 1 swiata. .w ten sp0sob 
l udzkie, ch.a.raktery i oceny. Słowem ramach audycji „Nie tylko dla. pan". wrotu syna, którego wYpędził z domu. Przec:ie-.i: obraz telewizJ1 stwarza 'Zlu-
- 7.e tchną rea.lizmt11n i doświadczał- O czym opowiada p. Lisiecki? O Na 1>0wrót ten czeka równie-.i mlcda d-zenie aute11tyZ111u, 
ną l>l'a·wdą 7..yciO'\\'ą, przyg·ooach i konflikl·a.cl1 z - i międ'ly dzi•ewczyna którc>j staruszek przyr7.eli.ł, 

Nie .iest t.<> zre~rztą '";ylącznym mu- ml-Odymi wychowankami. Ale te J>rZY- fo jego s:y.~ ją J>Oślubi. \Vres'l'Cio wra .. 
n~·P·Olem tej jedynej audycji. Wydaje g-0dy są p1·aw<lu,iwe my je znamy z ca syn j następuje konflikt między 
su;, że te: J>rawdę pojęli LubelczyK, C-O•Llzoennych naszyci~ d%wiu.dc:.:c11, in- "'Y<>br>iżcukm o tym człowieku, a nim 
Grosr/.~wa i in.ni, którn.y w swe.ich re- (C)'(~uje na.~ sposób rozwią7..anja róż- samym, autentycznym i żyjącym. 
porl~'l.l\ch telewi7..yjnych i audycjach 11 ych !)l'<J·bl-e.mów i mel-Oody wychowa'\'- l\:!o choć trochę zna się na t.eatrzt>, 
pub~icystycznych pokazują na.ro oł>ra- cze>, st-0e-0wane przez p, Lisiecldego. wie, że właśnie tego rodzaju konflikty 

1 zy 1 s~:tuaeje wyjęte z życia. <J<brazy Inle·resuje nas życie, przejawiające chara.klerów i p-0staw dają zawsze naj-
' pra~·d'7.~we. nie w:y·im·agino-wane, p-4)- si-ę w czyna-0h, post.a;wach, charakte- lep.-;z,e m·u.żli~\·ości reżyserom i akt-0-

stacie ZYwe z krwi i k<>ści a nie ma.- ra('h, tworz,c>nych warlościal'.'h i swsun- r<>m. Ale cóż? W przedstawieniu za-
neki•ny. Taka l>yla śr&do·~·a audycja kach mię-d;zyludzkieh, brakło autentvcznosc1 przeżyć, 7a.-
Ma.rii Wr7.0<s i l<:arcla Lu~lczyka l}t. .Jeśli zg-0dzimy sii; z takimi kryte- brakło S'ł\czero§ri i przekonania, za-
,.Gorące dni", mówiąca o pierws~·c11 riami oceny andy<',ii tc!~w:.-z:v.iny~h tv- bra.klo conra.d·o-wskiego klima.tu - za-
.tJniaell J>O wyzwo·lt-nin kraju i o na- pu re1n>rl..-izoweg0 i pnbl:cyslYC7Jtego, brakło pi·awdy :i:yciowej, 
cjc•naJi'.zac,ii przem~·slu , t.aka tc:i. by!,, to wydaje mi s:e, :i.e z tyeh obscrwa- Jeśli na.tomiast w tym tygodniu re-
audycfa. z kli·niki pro-f. Grucy ,O nic!t cji wJ'kni.ają się równie:i: wni-0ski i żyser B-0ohda.n Ra.dkowski i aktorzy 
się n.ie mówi" - o pielęgnl.:wkach. k1•yoterla., cczywiście z za«lhowanicm WieńC'.i:yslaw Glii1skl i Wojciech Sie-

Czy w tych warunkach ktokolwiek 
zechce przebywać w towar.i:ystwle hi
dzi nieszczerych, nieautentyca;nycb, 
nieprzekonywających, falszywych, pa. 
pierowyeh. wydumanych? Tym bi.r
dziej, że wyprOS"l>ellie takiego gosc1a. 
jest bardzo ułatwione: wystarczy prze. 
kręcić gałkę„. 

Myślę, że twórcy widowisk tełewi
?.Yjnych po·winni wciąż pamiętać o tej 
mo-żliw-0,;ci czlowie-ka. siedrzą.clł.'-Jro Jll"1.oe1l 
małym ekranem t,t'lewirz.yjnym. 

MARJAN BIELEC.KI 
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Zakłady opiekuńcze w rozbudowie: 
• Dom dla przewlekle chorych na Cho.inach 
• Syr tematyczna opieka lekarska i pielęgniarska 
Cl Co z domem dla chronicznie chorych 

na gruźlicę? 
ZAKLAD()W OPIEKUIQ'CZYCH DLA LUDZI STARYCH SA

MOTNYCH I CHRONICZNIE CHORYCH JEST ZA 1\1:\LO. 
LODZ MA ICH W TEJ CHWILI SIEDEM, O 1.150 LOŻKACJł 
(POTRZEBA ZAS PONAD 2 TYS. LO~EK), A OPIEKA W 
NICH - WBREW TEORE'fYCZ NYM ZALOŻENIOM - POZO-
STAWIA WIELE DO ŻYCZENIA. ZWLASZCZA OPJEKA 
LEKARSKA I PIELĘGNlARS I<A. l\IOWIĄC SZCZERZE, 
A KRYTYCZNIE, NIEK'J'ORZY LEKARZE SPRAWIAJĄ \\"RA
ZESIE BARDZIEJ PRZYWlĄZ ANYCH OO LIST Pl.ACY 
ZAKŁADÓW, NIŻ DO PESSJ ONARIUSZY I \\"YPELNIANIA 

WOBEC NICH POWINNOSCI. 

W ydziRł Zdrowia i Opieki 
Społecznej . podjąl więc 
i w tym zakresie pewne 

postanowienia. Najwa.żnirj
szym z nich bęcezie etatyza
cja leka.rzy w zakla.daeiJ opie 
lmńC?.ych. Pensjonarius12:'! bę
dą mieli stałego leka.rza. Za
klady zostaną „umcdyc?.D.io... 
ne". 

W planie 5-letnim przewi
duje się budowę 5 zakJadów 
opiekuńczych. Pierwszy z nich 
będzie w7nOs1lany w tym ro
ku na Chojnat:b z przezna
czeniem dia, przewlekle cho
rych. Będ-zi-e to najnowoC7eś
niejszy zakład w Po:>lsce o 200 
łóżkach. Drugi budowany bę
dzie na osiedlu Karclew
Retkinia (tego samego typ.u 
o 200 łóżkach). Poza tym 
powstanie jeden dom !'encist:v, 

Nasz Telef on UsTugow~ 
hl•U•~ ----

CZYNNY CODZIENNiB, 
OPROCZ SOBOT 

W GODZINACH lO-U 

DO TUSZYNA 
I PABIANIC 

MOZGA: Ozy to prawda, 
że na liniach poclm"ejskich 
z Pl. Niepodleg){)ści za~-zl;v 
zmiany w l'O'Lklad-zie jazdy 
pociągów? 

RED.: Tak. Od nowego 
roku zwiększona zo.stala czę
stotliwooć ruchu. Tramwaje 
do Pabianic kursują (}becnip 
co 12 minut, a do Tuszyna 
co 20 minut (w godzinach 
szczytu co 10 mi.nut oraz 
nadzwyczajny do Rzg0wa w 
miejsce „Skrajnej"). Zmie
niono również, zgodnie z 
życzeniami pasażerów po
wracających z -wieczornych 
imprez z Lodzi - ro7.klad 
wie11rorny, lik.widując nie
wygodną przerwę między 
godz. 22 a 23. Obecn;e po 
pociągu o godz. 22.09 na
stępne odchodzą o 22.33 
23.00 oraz 23.40. 

TATERNICY GORĄ 

I. L.: W Urzędriie Paszpo·r
lowym przy ul. Mia.nowskie
go panuje na ogół ~uzy 
ruch. Większość petentów to 
lud.zie sta.rsi. Mimo to, na 
korytarrz.u II pię~ra brak 
krzeseł, na których oeri;e.ku
jący mogliby spociząć i s'o
Uka, na. którym można by 
wypełnić formuJa.rze. 

RED.: PrzY'!)u.s.zcza,no, 
wys.tarczy poczeka.inia 

jeden dom opieki dla srnrców, 
jeden dla dzieci upośledzo
nych (wszystkie po 100 
miejsc). 

Budowa nowych dGn1Ó\~ p.o
zwcli na przeznacze!l1e jeJ
nego ze starych obiek!.Sw 11a 
dom dla . przewlekle clwl"ych 
na gruź\icę, lub noTo·twory 

Plastyka w Lndzi 

Wystawa prac 
B. Pacanuwskiego 

Wystawy rzeżby należą w 
Lodzi do rza,dkości. i dlatego 
zwracamy uwagę za;ntere.;,owa 
nym na uruchomJoną w sali 
CBWA (Piotrkowska 102) ek.s
pO'Lycję prac plas.tycznych łódz 
kiego artysty Bolesława Paca
nowskiego 

Wystawa ia obejmuje róż.ne 
dyscypliny sztuki plastycznCJ 
_ rzeźbę (pop:ers:e Mick:ew1-
cza i Moniuszki), o.teie gwasz.e 
oraz plaskor:z.eźby kute w me 
talu. W tych też ost.a tnrch 
- zdaniem naszym - artysta 
wypow'.ada się najpelniiej i na; 
ciekawiej. 

Znamienne je>:t, że Pac_a
nowski niie tworzy ab.stra.•
cjj dla abstrakcji, lecz że czer 
pie temat z OLaczającej go rzc
czywistooci, Lud:z.ie. uwiec.Zr
n'eni pr2ez n:ego w metalu. to 
w wielu wypadkach bohatero
wie. którzy p~zeszli już d0 
h istorii. Mamy tu na my5]1 
portre ty kut.e w rnetalu -
Waryńs:.kiego. Mat·chlews :.-:~ego 
Findera. świercll~wsk:e.go. Ar~y 
sta potraktował je rc:1.1:s1ycz~ 
nie bez sztucznego patc.su t 
alegorycznej mgiclki. Są_f}ne 
komunikatywne, aaturalne. 
dlatego bliskie nam. 

Mocne w wyrazi.: (który m<> 
latwo wyd.obyć z tak o;>arneg" 
JrJaterialu, jakim jest metal) 
są jego kompozycje - tak:~, 
jak interesujący w swo:m gru 
powym zest,awle.niu „Pog!"zeb·' 
ja<k sug.estywny „że?rak·:. j<il.I 
wzru.szający bezposredmośc,ą 
awego tematu „Korczak i dzlc 
ci". Makabrycznooci okupacyj 
neJ .. W komorz.e gazowej •· 
prz.eciw.sta.wia Pacanowski o
ptymizm i wiarę w człowieka 
tworzącego nowy świat. domi
nujących w monumentalnych 
,.Metalowcach" - plastycznym 
probeście przeciwko wojennej 
grozie. 

- W tej chwili obchodzę Ge 
roci.nleę uro'1zin - informuje 
mnie artysta. - W związku z 
tym chc.Jałbym ofiarować wyko
naną w czynie społc·cznym pra
S>korzeźbę A. Frycza-Modrzew
S>klego (która. to postać J<>s·t ml 
szczególnie bliska?) jednej • 
łódzkich szkól Tysiąclecia, no
eząc&j jego Imię. 

Piękny, godny pochwały g<'?bt 
łódzkiego artysty! 

M. J. 

złośliwe. Jest to koncepcja 
dobra, ale zdaje się, ż~ za
pom1i,a1110 o bardzo '1Vatnym· 
momencie: czas nagli, ponad 
20C chorych nieulecza~n;e na 
gruźlicę pozo.staje razem z 
małymi dziećmi. ICoszt~ pro
filaktyki wobec tych dzieci. 
powta,rzające się sys."matycz
nie, c.o roku przez wiele Jat, 
1·ówna,jl\ się na pewno kosz
tom budowy obirktu, pr~na
ezcnego dla nieuleczalnie cho
rych na. gruźlicę. Dlaczego 
m.-,my C1Zekae jeszC'le kilka 
lat, dlaczego mamy ło·:lyć na 
kolonie i prewentoria clla 
cl'Zie,ci, za.1r1·w.tonycb chornbą 
(7.e środowisk gruźlhnych), 
cllaezego mamy ryzyk&,, ać iel1 
zdrowie i z kolei lotyć olbrzy 
mie i.urny na lch dbgie le
czenie? 
Cuś tu zawodzi w ogólnej 

kalkulacji i chyba res<.-rt n:e 
zda1e sobie sprawy z najpil
niejszej potrzeby Lodzi. o któ
rej mówi się w sposób dość 
alarmujący od lat. Gdyby t1,1 
nie chodziło o chorobę zakaź 
ną, można by czekać z więk
szą cierpliwością (:ak, jaik 
czek:?.my na zakład jla nie-
uleczalnie chorych on,kolo-
gicznych). Ale w tym wy-
pi>.dku ni.e wo·lno na.ro cze
kać. W ogólnej tendencji do 
p0<d.nos-zeni.a stanu zdiruwo• -
n ości mieszkańców Loclzi, 
przy aktywnym udziale pla
cówl'k naukowych. zaa1•gażo
wanych w "ZWa.lc.zanle chorób 
spolecznych - pozostawienie 
źródła gruźlkzycb za.każeń 
Jest sprzeczne z logiką głów
nego założenia. 

Proponujemy więc korektę 
planów budowy zak!adów opie 
kuńczych pod kątem zalc.tw;e j 
nia najpilniejszej p )'. rzeby 
zdrowotnej. 

(tnr.) 

Nawet lwy morskie 
schroniły się 
przed zimnem 
Trwająoe od k1n·u ón.i mro

zy dały się mocno we znaki 
n:ektórym m'eszkańoom ZOO. 
nawet tym bardzo r..dpornym 
n.a zi·mno. 

Lwy morskie, które we.s,,Jo 
pływały po<l lodową pokrywą 
stawu, obecnie skryly się do 
7-«mkn:ętego bas.en u i ani m '!
ślą opuszczać zimowego lego
wiska. Trudno .ie nawet wy
ciągnąć na :zewnątrz na jed.:€
n:e. Podobn:e zachowują się 
zwierzęta kopytne. Zebry o
puszczają stajenki tylko w po 
ludnie. gdy przygrzewa moc-
no slońce. (&) 

----Trening 
karnawałowy 

Na ży·cz<nie wielu arna.torów 
.,treon "<1.gu kar<i.a·walowe.g-0" PKT 
oddział w Łod121i. zo-rg.aQl'.'1-ował 
spe1cjalne przyśp!eszcne ku.rsy l 
i II stopnia, na które zaprasza 
ws.zystk;·ch rO<Ztańco:a.nycl:J lo
~!;;1.1, pragną.cych po.głębić swe 
umiejętności paort<ietowe. 
Zajęcia odbywają się we wtM

ki i czwa•r1(<i od godz. 18.30 do 
20.30 w sal1 przy u.I. Obr. S\abn
gradu 4. 

Ostatn:e o;aplsy przyjm.uje slę 
w dn.Ja,eh l god:z:nach zajęć. 

Moly fe/1eton sqdowy 

... --------------· 
30 stycznia 

RN • sesJa 
m. Łodzi 

W poniedziałek, 30 styez.. 
nia br. odbęd.zi-e się o go
d'l.inie 9.30, w sali obrad 
Raidy Narodowej przy ul. 
Płot.rk-owskl.ej 104., sesja Ra
dy Nar-0d-owej m. Lodzi, 

Główne punkty porządku 
dzienneg.o przewi,du.ią usta
lenie UMby czlonktłw dziel
nicowych rad .iuirode>W)'Ch w 
naszym mieści·c, powołanie 
e<kręgowyeh komisji w~·b01·
czycb dla )łrzeprowadzenia 
wyb11>rów do Sejmu PRL, pu 
woła.nie cłzieln.i,cowyeh ko
misji wyborczych dla. wybo
ru DRN oraz ocenę pracy• 
Rady Narodowej w okresie~ 
ostatniej kadencji. ~ 

.... """""''" ........................ ~ 

e Wieczór muzyczny 
w Klubie MPiK 
9 Zimowe spotkanie 
w Kolumnie 

Dz!ś, o godz. 19 w sali J.mpre
:z,owej Klubu MPiK (ul. Piotir
kowo:ka nr 86, I p.) odb~d!Z.'.e s;ę 
wieczór muo;yc:l<'IY z okarz.ji 60 
roozn.;ey śmi&rei Verdl&go. 

Prelt'l:~cję wyglOISi red. B. Bu
siak;ewi.crz. NaJl~s.-ze ina:$·an:a 
mwzyki :z, taśmy mag;netofcoo
wej. wstip bE~łatn,r 

KJ,ub Sbudaitów ŁOd:zi za.pra
StZa na ko•lej.ne .,Zimowe sp-0·tika
nie w Ko~um•:iie" w dniach 26 i 
2.9 s·ty•ctzrn!a br. I 

Karty ucz.e,s·:n:ctwa do nabyeia 
w klubie (ul. ·P:ot.rkow~ka 77, od 
god-z. 17 do 20). 

• 

MROZ 
Mimo mrozu szkoły łódzkie 

nie nar:relrają na słabą frekwen 
cję mlodz1e7.y. Rozmawialiś
my wczoraj z kierownikami 
wielu szkól. którzy oświadczy
li n.am, że zdarzają się u nic·h 
.i.edYnie sporad;ycz.ne wyp.ariki 
nieobecności dzceci i t-0 przc
wa7.nie w kla&'Wh ml<J.;:lszy-ch, 
W klasach wyższych frekwen 
cja jest na ogól 100-procenl•:r
wa. Nawet w odległych szko-
łach, na peryferiach, jak przy 

ul. Sanockiej. Chocianowwkiej. 
czy Bruko\\-.ej. do których dz"€' 
ci chodzą po dwa, a nawet trzy 
k\lometry, W<<? wszystk'.ch kla
sa•ch są komplety. W k:lku 
szkołach iódzkich brak sporo 
dz'.eci w klas.ach m!ods;zyc.h, 
ale nie tyle z powodu zimna, 
co chorób. Na przykład w 
klas!e III sZikoly 58 dzleci eh" 
rują na wiatrówkę, a w mlod
szych klasach :<~oly 52 wy
stępują odra i ~Vl'jnka. 

Zwróciliśmy się do Ktirnto
-rium z zapytan:em, w jaki.n 
wypadk>u, ze względu na m~o 
zy. może być prz<Erwaaa na
uka w szkole. OswiadCZO!iO 
nam. że temperatura zewnQtrz 
na nie odigrywa zasadniczej 
roli, a raczej temperatura 
wnętrz. Jeśli jest ona niższ.;~, 
niż 12 stopni. n.auka powinr:.i 
być w tych klasach przerw<;
na. Dotychczas Kt~ra'.orium 
nie miało jednak żadnyc11 sy 
gnalów o przerw am u nauki. 

* • * 
Oka.zuje się, że dolychczaso-· 

we mrozy nie są jesz;czie z'oyt 
groźne. Lódzkie Pog-0towie 

150 
JAK JUŻ DONOSILISMY, 

PONAD 150 AMATORÓW- PLA 
STYKÓW, KTORZY W UB. 
NIEDZIELĘ ZEBRALI SIE W 
MUZEUM SZTUKI W ZWIĄZ
KU Z III DOROCZNYM KON
KURSEM PRAC AMATOR-

J

SKICH, POSTANOWILO ZRZE 
SZYC SIĘ W SPECJALNE TQ-

, W ARZYSTWO. 

Komisja organizacyjna, którą 
wybrano wówczas, nie zawio
dła swoich kolegów. Na 8 o
sób, wchodzących w sklad ow.ej 
komisji w czwartek, na pierw
sze zebranie, przybylo ich... 8, 
Dowód, :ł>e istotnie funkcję swo 
ją t•·a.ktują O•ni poważnie. Ba, 
jeden z nich, p. Tadeusz Bart
czak, przyniósł nawet opraco
wany już prrez siebie statut 
przyszłego towa.rzystwa! Do
dajmy - sta.tout bardzo senso-w 
ny, aczkolwiek trreba będzi.e 
jeszcze sprecyzował niektóre 
jego paragrafy i uzgodnit je 2 
ryrawnikiem. 

Zebra.nie, któremu przewodni 
czyl kustos.z działu naukowo
oświatowego Muzeum Sztuki 
mgr Władysław Cichocki, odby 
walo się w bardzo ga,rącej 
atmosferze. Z dys.kusji wynika. 
ż.e stwo·rzenie Towarzystwa 
Amatorów-Plastyków nie jest 
utopią. że nawet - co jest dz.i
si.aj w Lodzi rzeczą trudną -
zdobędzie ono prowizoryczny 
na razie lokal. porzy czym w y
suwano kilka reaJnych kon
cepcji (np. w klubie „Spo~em" 
przy ul. Piotrko•wskiei). 
Są jednak dwie trudności -

konieczność zal-egaJizo•wania 
przyszle·gio towarzystwa ora.z ... 
zdobycia." jakiegoś funduszu na 
„rozruch • 

Pierwsza trudność da się la-

amatorów 
p astyk 'w 
w akcji.„ 

roiekt statutu jest 
"'iE- Lokal znajdzte się 
„~ Fundusze również 
two poko·nać. Gorzej 1: di"ugą. 
Ale i tu bądźmy optymistami! 
Ukonstytuowała sit;: obecnie 4-
osobowa delegaeja, która ma 
odwiedzić Wydział Kultury o
raz Wo}ewó&łzk~ Komisję 
Związków Za.wodowych z pro
śbą o wyasygn&wanie jakiejś 
kwetly na rozp~ęeie realnej 
pra.ey wsiępnej. 

Rozumiemy dobrze, że Wy
dział Kultury n ie obfitu}e w 
nadmiar gotówki - sądzimy 
joed.nak, że na cel t 0owar zystwa. 
które po.stawiło sobie za zada
nie krzewienie kultury plastycz 
n.ej w Łodzi. znajdą się jak'eś 
fundus ze. Również. i Wojewódz 
k<o. Komisja Zw. Za.w., które j 
przecież tak ba-rdzo leży na 
sercu sprawa upows.z•echni.enia 
kultury na różnych j'ó'j o.clcin
kach - a więc i pla.s>tyki -
me odmówi tworzącemu się to
warzystwu swej pomocy: tym 
więcej , że w skład jego wcho
dzą czlonko•wi«~ na jrozm aits.e;.-ch 
Z\vi.ązków bra.nżowych. 

„Dziennik Lódzki'", który pa. 
tronuje tej pożytecznej akcji 
nie omi.eszka w swoim ciasie 
podać dalszych szczegółów. 
związanych z zorganizo.wainiem 

• Towarzystwa Amatorów-Pla-
styków. 

M. ;J. 

Frekwencja w szkołach dobra 
Wskazówki lekarza 
Listonosze nie narzekają 

nie notuje wielu wy;>adków 
odmroreń. Prz.y oka:zJi p-n
prosiliśmy dr. M. Sujkę o k:l
ka rad. jak ustrzec s.ic; przed 
odmrożemami: 
Wychcd~e na Jwór, szcze

gólnie na dłuższy cm.;;, należy 
ubrać się C:eplo, wlożYć na 
ręce cie-pie ręk.nw1c7 ... k1. cz.ap1;::E; 
na uszy. w;-,~!ę<łnie nausz.a:ki. 
Ws.'l:az.ane ie.st przed '-'''jf.-ciem 
pomasować twarz i uszy i n~i
lrzeć tluszczem (np. wa;:.eL.ną 
lub l~!'emem). Na dworze do
brze je.st równ:eż. poe!erać pv.. 
lic:r.ki, a by tym S.::>CĄSObem pu
bu<lzić krwiob:eg. 

Rodz'ce w ol°'res:ie zim11a 
powi.n.ni 1-ekko natluszc:z.ać h\·a 
rze dzie<:iom i naturalni.e c!e
pło je ubierać. Jeśli w szko
laeh dz:ecl wychodzą podczas 
p:·zerw na podwórze, poWin:1Y 

• • • 

byC: równ:eż ubrane w Pła
szcze, cz.apki i rę)(;aw;czki. 

(ka&) 

* * W Lodzi ro"'z110si cooZienn ,e 
listy i przesy Ikt ;;o0:1ad 2till 
<'i&f)CZycieli, z \ego 90 llstono
&3-.V obsluguje dzielnicq $ród
mieśc1e. 

Wy<lawalo nam sie :z.e d«I·~ 
s.llne mrozy dokucw.ją nasz.yii< 
n iemal cooz:«mnym. gości-0m. 
Lis tono.":2e n ie s.karżą s•e Je• 
dnnk n.a zimno. Przywdziali 
wprawdzie przydziałowe sw~. 
try ornz rqlrnwiczki - otu:eni 
są paltami i .szalam. - lecz 
na mróz niE' narzekaj~. GL1y 
ranek . .ie.st wyjątkow~ mroźny 
i chłod dokucza. ctluz-e.i pr~€-
1Jywają w miesz.k ni.ach a<h~~ 
satów, by trochą sią rozgrzac. 

(.-;) 

A moze 1 inne szkoły? 
Działające w Lodzi Towa

rzystwo $wiadomego Macie
rzyństwa różnymi drogami do 
ciera do spoJeczeństwa. Naj
popularniejszą formą są od
czyty, prowadzc.ne zarów:i0 w 
-zakładach pracy, jai( i do
mach kultury. 

Osta.tnio inicjatywę gndną 
poparcia W)'kazal Uni•w~rsy
tel dla Rollziców pJJZY ~zko
Je Podstaw0owej nr 23, pro:y 
ul. Gdańskiej 16. Jeden ~ od
czytów dla rodziców poswię
cono problematyce . świadome
go macierzyństwa i wychowa 
niu seksualnemu mlOdzJeży. 
Lektorem bvł znany w Lodzi 
lekarz, a • za1·azem czlonek 
Prez. Tow. $wiadomego Ma
cierzvń>:<twa, adiunkt I Klini
ki Ginekologic:me.1 AM dr 
Sta.nisław Leszc'l.niskJ. 

wawcze młodzieży. klopoty w 
ok.re.51e jej dojrzewania, a 
ponadto same sprawy światlo 
mego macierzyństwa - z~slu 
gują na szerokie zalnteresowa 
nie. 

I dlatego byłoby dobrze, aby 
śladem szkoły przy ul. Gda1'i
skiej, puszły również i inne. 
Z·glo.szenia na odczyty przyj
mu1e Tow. $wiadomego Ma
cierzyństwa w Lodzi, ul. 
Piotrkows.ka 67. 

Ostatnie 
dwa dni 

(m) 

parterze. Prakty,ka jed.na.k 
W)'lk.azuje, że poczekalnia po
trzebna jest w najbliższvm 
sąsiedztwie biura. Krążenie 
z góry na dół i z powrotem 
nie jest ani przyjemne, ani 
konieczne. Miejmy więc na
dzieję, że w kocvta.rzu 
Urzędu Paszpo<rtowego · poja
wi sii;: niezbędne umeblowa
nie. 

IMIĘ UŻYWANE l No, to ,,brudzia'' przyjacielu! 
Odczytu wyslu~hało ponad 

150 osób, zgromadzonych tego 
dnia w szkole. o powodzeniu 

tego tematu l zainteresowaniu 
w.śród rodziców świadczyła 
dy.skusja i postulaty pod adre 
se,n kierownictwa uniwers~'ie
tu w sprawie częstszego orga
nizowania tego rodzaju poga
danek. Wydaje się, że nic nie 
stoi na przes~lwdzie, aby To
warzystwo świadomego Ma
cierzyństwa przyszło organiza 

Jeszcze tylko jutro i w nie 
d·zielę, odbędl\ sir karna.wa-

. łowe imprezy dla dzieci 
~ Czy'elników „Dziennika". 

O. KOWALSKA: Mój syn 
używa ml dzieciństwa Imie
nia, które w me.iryce fiiru
ruje na drugim miejscu. Czy 
mc.żliwe jest przeprowadze
nie formalnej zmiany? 

RED.: Tak. Zaniainę kolej
ności imion w do'kumentach 
osobistych możina przepro
wadzić w trybie administra
cyjnym. Wyma.ga to złoże-
nia podania (z motywacją 
takiej zmiany) w wydziale 
spraw wewnętrznych DRN 
w miejsC'U zamieszkania. 
Zgodnie z decyzją . tego urzę
du dokonuje się zrman w 
ajdach Urzę.du Stanu Cywil
neeo, co staje się podstawą 
do wydania dowodu o..sobi
stego z używaną kolejnością 
irr.i.on. 

N igdy się nie widzieli. nikt 
ich nie przedstawiał, nic 
o sobie nie wiedzą . . Prze

praszam, wiedzą. Wiedzą, że 
obaj ba.rdzo lubią wódkę i to 
im wystarcza. Gdy w głowie 
szumi wszyscy ludzie 
„braćmi są". Chwlej4cy się na 
nogach barowy sqstad też. No 
to „brudzia" przyjacielu! I już 
mówią sobie po imieniu, zda 
rza się - wybierają się ra
zem na „mały wspólriy wy
skok". Zaś rano. ten i ów 
maca się nie tylko po o·bo
lałej głowie, ale nierzadlw 
również i po... pustych kie
szeniach. 

* ,,. * 
S potkały się przypadkowo 

w „Arkadlii". Zasiadły 
przy jednym stoliku, ra

zem piły wódkę. Po trzecim 
lcieliszku już się „dobne zna
ły" , po następn1Jm b11l1J ..• aer-

4 DZIENNIK LÓDZKI De ~ (4410) 

decznymi przyjaciólkam·i. Kie
liszków. oora.z to przyb11u'alo, 
zwiększyło się również to
warzystwo. 
Ktoś rzucił projelct .,prywat 

lei", ktoś inny go poparł. a 
jeszcze inny podał po!Jliski 
adres znajomych. 

- Nawe.t wesolo 
wie potem przed 
den ze świad•ków 
nie.i ... 

bylo - po 
sądem je

- a.le póż-

Póiniej wódka tego t owe
go zmorzyła, oczy się zaczęły 
kleić. 

27-letnia Miroslawa Urszula 
Socha (zam. w Łodzi, u;, An
toniewslca 29), obudził'L się. 
widać, pierwsza. Strasznie jej 
s4ę podobała portmone~ka 
,.wczorajszej p;zyiaciól./d". Po 
dobała jej się tak b!11"d:zo, że 
postan-'Jwila sobie ją wziąć 
„na pamiątkę" i wynieść się 
cichutko, ra.z.em z ową „pa-

miąt-ką przyjaźni" i je1 za
wartością - 1.500 zł ( !). 

Janina J. dopie·ro na spra
wie sądowej dowiedziała się 
coś niecoś o swej /r,oleżance 
z „Ark-adii". Dowiedziała się 
m. in., że Mirosława Socha. 
wcale niedawno wys.zła z 
więzienia, gdzie odsiadywała 
karę za... na.pa.cl. 

Teraz znów zawędrowała za 
lcrntki na 1 5 roku. Ale Ja
nina J. swoJej własności nie 
odzyskała. 

* * * 
T/ osztowne są nieraz przy

.l"-. godne znajomości. Zwlasz 
cza te zawierane przy 

kieliszku, gdy wód>ka szumi 
w głowie, a „wszyscy lud.zie 
braćmi są". 

- No to panie tego, bru ... 
.'1 może lepiej nie!? 

, j;i. a. k.) 

torom z pomocą. 
Na ma.rgLnesie warto z::.chę

cić do p-0dobnej inicjatywy 
uniwersytety dla rodziców, 
dzialające przy i·nnych łódz
kich szkołach . Sprawy wycho 

S. K.: w spra1wie propcri.owa
nego Ul'u.chc•m!en:a ki-0~i~u pr:zy 
u.I. Sc:r.ic.cl!tiej, W)'d:z. Pr:z~y.;;J!ou 
i Han•dilu DRN-Gó1na (Al. p.o.Ji
tecb.l'. f{i 32, po·kój 60) prosi c• 
O<S·Obi•ste ~onta1kit-0iwanie si~ z 
n~ -

ł Kto więc nic brał ud>:ialu 
w spotka.nlu z •• Królową 
Śniegu" i tradycyJnym Mi
kołajem, niech przyjd2ie cło 
Teatru Powszechnego w so
botę o godz. 15.30, lub w 
niedzielę o godz. 11 i 15.30. 
Nieliczne i ostatnie już bi
lety ulgowe można naby
w~.ć w kasie Teatru (ul. 
Obr. Stalingradu 21) za oka
ZP.niem niżej za.nlleszczone
go kup.rmu. 

K U P O N 

uprruwniający do nabycia. 
4 BILETÓW ULGOWYCH 

na baśń „Królowa Sniegu" 
w Teatrze Powszechnym 

w d'llliach 28 i 29 stycz.nla br. 



W dniu 25 stycznia 1961 roku zmarł, 
przeżywszy 55 la.t opatrzony św. sakl'a
mentami nasz ukochany mąż i ojciec 

S. t P. 

mgr inż. 
WŁODZIMIERZ· KOSTENKO 

Pogrzeb cdbędzie się w dni.u 29 sty
cznia br. o godz. 14.30 z kaplicy cmen
tarnej na Radogoszczy, o czym zawia- . 
damiają· pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA 
1407-G i RODZINA. 

Z powodu zgonu 

Kol. 

Franciszki Pietrzak 
wyrazy głębokiego współczucia rodzi
nie ZDlarlej składa.ją: 

ZARZĄD, PODSTAWOWA ORGANI
ZACJA PARTYJNA, RADA ZAKLA-

DOWA, KOLEŻANKI KOLEDZY 
z POWSZECHNEJ SPOLDZIELNI SPO
ŻYWCOW ARTYKULY PRZEMYSLO

WE w LODZI. 
394-K 

Wyrazy szczerego współczucia kol. 
LUCJANOWI WICIŃSKIEMU kiero
wnikowi działu finansowego z ·powodu 

zgonu 
• 
ZONY 

składają: 

DY;;.:EKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
RADA ROBOTNICZA, KOLEZANKI. i 

KOLEDZY z ZPW im. L. WARYŃ
SKIEGO w LODZI. 

230-T 

Dnia 26 stycznia 1961 roku po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, zmarła 
przeżywszy lat 49 

ś. t P. 

EUGENIA WICINSKA 
z Jurczaków. 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen
ta.rza przy ul. Ogrodowej w dniu 28 
styoznia br. o godz. 16, o czym zawia
damia.ją, pogrążeni w głębokim żalu 

MĄŻ, CORKA, SYN, MATKA 
1391-G i .RODZINA, 

Wyrazy głębokiego współczucia dr 
STANISŁAWOWI KOSTENKO z po
wodu zgonu 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY oraz PRA· 
COWNICY SZPITALA im. dr. WL. 

BIEGA~SKIEGO. 
227-T 

Dnia 26 stycznia 1961 roku unarla 
nagle, przeżywszy lat 64 

ZOFIA. WOJDAN 
pielęgn.ia.rka 

b. więiniarka Oświęcimia. 

Pogrzeb odbędzie się 28 stycznia br. 
o godz, 15 na Cmentia.rzu Komunalnym 
w Lodzi, o czym powiada.mia przyja
ciół i majomych pozostała w głębokim 
ialu 

1393-G RODZINA. 

DI PRACOWłłlCY POSZUKIWANI Ili 
SLUSARZY, tokarzy, frezerów - zatrudnią 
natychmiast Lódzkie Zakłady Kinotechniczne, 
Nowotki n. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godz. od 8 do 15. 206-T 
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Kom. MieJs.ka MO 292-22 * ;r. * „Chcę być gwiazdą" - manowskiego 37 

Kom. Ruchu Dro- PALMIARNIA - czynna prod. fra•nc., dorz;w. od AS Al.' Kościuszki 48 
gowego 516-62 w god'2:. 10-18 lat 16. g . .16.45 I 19 pelni &tale dyżury nocne 

Prvw. Pogot. Dziec. 300-00 OKA (Tuwima 34) „U pro 
rr)·w. pogot, Lek. ~~~:~~ H I N A gu ciemności" proo. --

ang. d<>Ziw. od lat 18, g. O • .
1 1

• 
MOI 359-15 14. rn. rn. 20 yzury szp1 a 1 
centrala Podmiejska 81 KINA PREMIEROWE PIONIER (Fra•nclsm::at\ska 

I 
TE A TRW 

BAt.TYK (Na-rut<>wlctla 201 31~ „Czarne błys·kaw1ce" 
D K ellowa" _ p1od. USA. dCYl.w. od la1 POL02NICTWO 

'i>r~aUSAIŁ~OIZJW. od lał 12· g. 16• 18• 20 Szpital Polożntczo-Glne
IG g. '10. 12.aO. 15. !7.30. 20 POPULAff:N_E (Ogrodowa lrnloglczny Im. dr H. Jor-

TEATR NOWY (Więoko'W POLONIA (Ple>hrkowska 18) „Męzezyzna w spo- dana przy ul. Przyrodni-
k 1- duża scooal 67) Fortunella" prod. denkach" prod włoskiej czej 7-9 (tel. 566-44) 1>rzYJ-

~ 1i:0„o"pera za 3 gro- wło;kieJ, doz.w. od lat ~Q2)W od lat 12, g. 15.30, m~je .kobiety chore glne
sŻc" (mała sala), g. 20 16, g. 10, 12..30, 15, 17.30, 11.45. 20 ko.e>g1ozc1e. clężame I 

Obrona Sokratesa" 20 POKOJ (KazimleI"l.a nr 6) rodzące z Dz!eln\oy „Ba-
TEATR POWSZECHNY WISLA (Tu•wima n•r I) „Proces w Norymber- łuty" berz P<>radnl „K" 

(Obr, StaHngraodu or 21) „Ostrożnie, Yeti" pro<l.. dze" prod. NRF, doz.w. przy Ul. Sęd:lliowskiej 16. 
g 15.30 „Królowa Sn1e- poi., darz.w. oo lat 16, g. od lat 16. g. 16, 18, 20 . 
gu" (wid. za.mkn.l, g. 10. 12. 14. 16, 18. 20. 1 MAJA <Killń~dego J'7S) Szp1.tal Położniczo;:"!~. 
J9.30 „Skowrone·k" -Wł..OKNIARZ - 11ieczyn- Cichy Don" - III seria kolog1czny lm. dr . •F a 
(.,Swlęta Joa.n.na") n' "rO<I radz. doz d lat durowlcza przy ol. or-

TEATR 7.15 (Traugutta 1) WOLNOSC (Przybyszew- ~6 ii 15 30 17 3"t/ 1~ 30 na.lsklej 37 (tel. 372-64> -
g. J9.15 „Obr0<na Ksan- "kiego 16) „Dama Kame REKORD · CRzge> · k~ 2) pr.oyjmuje koblet:v ohe>re 
typy" 

3
ARACZA li<>wa" pr<>d. USA dozw Jeździec •miką;.? rod gln.ekologiC!Zl'lle. ole.żarne 

TiiA'CR Im. ~ lat 16 &. 10. 1.2.30, 15 i:'.rsA doZJw. od lat f2 g' i ro<l:zące z Dzielnicy „P<>-
(JaracrLS 27) g. 15 „o 11.30, 211 10 12 30 1 · · les'e" 
kra~noJudkach I sier-0t- · · · 5, 17.30, 20 · • 
ce M:arys•I", g. 19 „Ko.r- KINA I KATEGORII ROMA (Rzg~~ka or 84) Sr.pita! Połotnlczo-Glne. 
dian" „Chleb. mrlosć I„." - kologiczny im Curie-Skło 

OPERA _ nlem.ynoa MUZA (Pabl.anl-cka 173) prod. wlosklej, panora- dowslde,j, przy ul. curie· 
OPERETKA (Piotrke>wska „Lekcja m1lośel" prod. ma, do<Z:w O<! lat 18. I?. Skłodowskiej 15-17 (tel 

243) g. 16 „n.ozkos.z;na s·t..wedrL~ieJ, do?Jw. ~d lat 1 ~ 12 .. 14. 16. „1s. 20, 201-on J>rzyjmuje ke>biet:v 
dziewc'Zyna". g. 19.3Q 18, g. lo.45. 18. 20.lv U statme akordy prod. chore g>nekologlcznle. cię 
,.Panna W<>dna" PRZEDWIOSNIE (Żerom- SA. g, 22 żame I r<>clzące z Dziel-

TEATR ROZMAITOSCI sk!ego 74) „Proszę 'Za SOJUSZ (Nowe Zlomo - nicy „Góma" I Poradni 
(Mcnius'Zl.<i 4a) g. 16 mną" prod tra.nc . ul. Płatowce>wa nr 6) „K" przy UL Sędz!ow· 
„Jaś 1 Małgosia" g. 19.30 do'2'Jw. od la>t 16 g 16. „Zakazane piosenki" - sk!ej 16. 
„sen nocy letniej" 18. 20 prod. po!„ doz,w. od lat 

PINOKIO CKopem'(<a 16) OWY (Kilin;t<:iego 12, g. 17. 19 Szpital Połotnlczo-Glne-
g 17.30 „Kowal i smę- ST2~~ P wr"t" prod poi SWIT (Bałucki Rynek) kologlczny Im. dr H. Wolf 
tek" I " 0 0 

16 : 16: „Piąte kolo u wozu" _ p1·zy ul. Łagiewnickiej 
,\R.LEKIN (Wólczańska S) fe-O<ZJ~ od lat ' g prod. ozesklej, doo,w. od 34·39 (tel. 530·02l p~yj-

g 17.30 „Sorebrol'la przy- · . k no) lat 16, g. 16. 18, 20 ~~je 11cob!ety chore gi.ne-
goda" ZACHĘTA (Zg1ers a "" y s· kl w1 401 <> og <::znle. oleża,me I ro 

„Szatan z VII kl." 1>rod A~R. ( ien e cza dz.ace rz: Dziel11lc:v „Sród-
pol dOrLW od lat 10. g P1 og. am dla najmłod- m:eścle" oraz Widzew" 
10 'i.2 30 15 17 30 20 mych: „Noworoczna po •• 

• · · · · · dróż", „Poranek Joasi'', Chirurgia: Szpital Im 
KINA Il KATEGORII „La.koma pszczółka". dr Pirogowa ul WólC2a1i 

„Ptkuslowe figielki" g. 'f.<a 195 ' · 
ADRIA (Piotrk<>-ka 150) 16. 17 „Sl6dme niebo" 

FILHARMONIA (Na·ruto- Program aktualności: - prod. fraoc„-ang„ d=w 
wioza 20) g. J9.30 XX! „Szczęśliwice", ,,Barwy" od lat 18, g 18. 20.15 

Laryngologia: Szp. Im. 
N. B~·rlickiego, ul. Kop
cmsk1ego 22. 

Konce•rt SymfOCliCZ1.1y. „w'.lr~o:aws-ka niedziela''. KINA III KATEGORII 
Ortciestrą pFL dyry.gu- j'Msc1clel", g. 16. 17. „Ta Okullstyka: Sz>p!tal lm. 
<e Henryk czyż. SOl}st~ / 1nn1ce alkowy" prod ŁĄCZNOSC (Józ fó 43) dr Jonschera Ul. M!l!o-
:'._ Tade.usz żmudzmsk1 grars~"2odozw. e>d lat 18 „Paryżanka" pr~d. wfral!l nowa 14. 

-- DKM (Naw t 27) p·i cuskiej. doow. od lat 18 Chirurgia dziecięca -
tartem, póJoserio" p~o~ g 19 Szpital im. Konopnickiej. 
USA. dozw od lat 18 g ~1FWA <Rzgowska nr 94) ul. Sporna 36-50 
15 45, 18. 20 .15 · ,.Okrucieńs·two" prod. Laryngologia dziecięca. 

DWORCOWE CDw. Kali - ra.dz„ dorz.w. od lat 14· Szpital Im Konopn!cklei 
s-k:l,,„Pan Słoń•, „Biały g 16· IU, 20 ul Spor.na 36-50 
miś ' •:A· I. Mikojan w POLESIE (Fomalskle.1 37) 

l\IUZEUM RIST. RUCHU Repubhce Kubań&kiej" •. Pe>dlotlci" 1>rod. ca:e- ADRESY AMBULATO• 
REWOLUCYJNEGO <~~ „P,~cztówka z Zakoi>an~ skie.i, dww od la•t 18. RIOW pomncy wleczoro-
Gd3ń~K9 13l - CZYC1 g,? g. IO. 11. 12. 13. 14 g. 17. 19 weJ dla po.szczególnych 
codz1ennle prócz ponie- b, J6 . 17. 18, 19. 20. 21 dzielnic: 
clz1a!ł{ów W goclzit0ach GDYNIA·STlJD?-'JNE (Tu. STUDIO - n!ecz)•nne 
11-1'7 w•ma 2) „S1er1oża" prod * Ilio * Godzina 19-~ Sr6dmle-

MUZEUM HJSTORll WŁO radz„ clO'Z•W • od lat 12. uwaga! Repertuar S"P-0- ścle - Piotrkowma 102 
JUENNICTWA rwięc- dod. „.zatanczymy" - rządzono n.a podsta.w:e tel 271-80: Widzew (dzle
kowsk1ego 36) czynne prod. flanc.. g, 10. 12. komun;katu Miejskiego cll Kopelńsł<1ego 79. 
g. 11-18 14. 16, 18. 20 zairządu Kln tel 275-18. g, 14-18 <do-

MUZEUM SZTUKI (Więc HALKA <Krawiecka 3-5) * Ilf. * rośli) - S'ZJpltalna 4. tel 
kowskleg; 361 ezynne Bitwa pod piramidami" 353-23: Bałuty <dzieci I 
g 9-11i prod 1'dz„ d02lW <>d PRZEDSPRZEDAŻ bile- dorośll) z Pacanow-

i t 12 g 16 18 20 tów na 2 d01! naprzód skieJ 3. tel 541-96: Górna 
MUZEUM ARCHEOLO- a . . . . d<' k''-1: •. Baltyk". „Po- (de>rośl! I d:zilecll - Lecz-

GICZNE I ETNOGRA- MLODA GWARDIA CZ•e- l~nla", ,,Wlsla". „Włók- nlcza 6. tel 427-70. ul 
FICZNE <Plac wo.101ości Jena 2l „Towarzysze bro n•:i.rz" ..• Wolność" - w PiotrCte>wo;ka 269. tel 406-55 
14) g 11.30-lii - wysta- nl" prod f1 anc · dozw. Dsmdku U•łul? Filmo- (dorośli): P0Je9ie (dorośli „ 
wa Jll'l „1000 !at morie· od lat 12, f!. 10. 12.30. 15 . wych. 111. GlóWTia a, g i cl.zleci\ Al. l Maila 24, I' 
ty ~9'" 17.30, 20 l!J"-16. ~el, 382-~ "' 

.„„„„_„„„„„,„„„„„„-„.„„„„„„.„„„„„„-„„„,,„~~„-·„ ....... ~ 
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PANSTWOWY TEATR POWSZECH1NY w ŁODZI 
REPERTUAR HA MIESIĄC LUTY 1961 ROKU, 

»SKO w BONEK (( I 
(Swięta Joanna) 

dramat w 3 aktach 

OSKAR WILDE 

»Brat marnotrawny« 
komedia w 3 ak:ach 

(PWSTiF) 

JULIUSZ SLOW ACKI 

»f A N TA Z Y « 
arcykomedia w 2 aktach 

WILLIAM SZEKSPIR 

»Sen nocy· letniei~< 
komedia w 5 aktach 

(PWSTiF) 

TEATR POWSZECHNY 
ul. OBR. STALINGRADU 21 

15. II. środa 
16. II. czwartek 
17. II. piątek 

1. II. środa 19.30 „Serca w matni" 
2. II. czwartek 19.30 „Serca w ma·tni" 
3. II . pią,tek 16.00 „Królowa Sniegu" 

I 
SIDNEY HOWAllD 

»SERCA w MATNI« 
.sztuka w 3 aktach 

OLDRICH AUGUSTA 
• »JAS i MAŁGOSIA« 

bajka w 3 aktach 

19.30 „Serca w m!łtni" 
19.30 „Skowronek" 
15.00 „Archaniołowie nie 

I 
3. IL piątek 19.30 „Skowronek" 
4. II. sobota 16.00 „Królowa Sniegu" 17. n. piątek 
4. Il. sobota 19.30 „Skowronek" 18. II. robota 
5. IL niedziela 11.0'l „Królowa Snieg,i" 18. II. sobota 
5. Il. niedziela 15.3() „Królowa $niegi:." 19. II. niedziela 

1

11 

grają w bilard" 
19.30 „Skowronek" 
16.00 „Królowa Sniegu" 
19.30 „Skowronek" 
11.0() „Królowa Snieg'U" 
16.00 „Królowa Sniegu" 
19.30 „Serca w mat.ni" 
19.30 „Serca w matni" 
19.30 „Serca w ma•tru" 
19.30 „Skowronek" 

5. Il. niedziela 19.30 „Serca w ma~.ru·• 19. IL niedziela 
7. ll. wtorek 19.30 „Serca w maitru" 19. II. niedziela 
8. II. środa 19.30 „Serca w matni'' 21. IL wtorek 
9. Il. czwartek 19.30 „Skowronek" .22. Il. środa 

10. II. piątek 16.00 „Królowa Sniegu" _ 23. II. czwartek 

. I 
! 

JO. II. piątek 19.30 „Skowronel'" : 24. IL piątek 
IL II. sobota 16.00 „Królowa Sniegu" § 24. IL piątek 
Il. Il. sobota 19.30 „Skowronek" § 25. Il. sobota 
12. II . niedziela 11.00 „Królowa Sniegc;" : 25. II. sobota 
12. II. niedziela 15.30 „Królowa Sniegu" § 26. II. niedziela 
12. Il. niedziela 19.30 „Skowronek" : 26. II. niedziela 
14. II. wtorek 19.30 „Serca w maitn.i" § 28. II. wtorek 

16.00 „Królowa Sn~egu" 
19.30 „Skowronek" 
16.00 „Królowa Sniegu'1 

19.311 ;;skowronek" 
16.00 „Królowa Sniegu" 
19.30 „Serca w matni" 
19.30 „Skowronek" 

odbędą .się w dniach: 2, 7, 

I 
I 

Ili Przed,sta_wie.nia sz.t:ukl „Fantazy" na abonamenty sU<:olne 
8, 9, 14, lo, 16, 17, 21, 22 i 23 lutego o godz. 15.30. 

ROZMAITOŚCI TEATR 
I 3. II. piątek 

ul. MONIUSZKI 4a 

11 

3. Il. piątek 
4. II. sobota 

I 
4. II. sobota 

I 
5. II. niedziela 

1

1 

5. II. niedziela 
6. Il. poniedz. 

10. Il. piątek 
1 O. II. piątek 
11. Il. .so be>ta 
11. II. sobota 
12. IL niedziela 
12. Il. niedziela 
13. II. poniedz. 

16.00 „Jaś Małgosia" 
19.30 „Sen nocy letniej" 
16.00 „Jaś i Malgo.s1a" 
19.30 „Sen nocy letn)ej" 
16.00 „Jaś i Małgosia" 
19.30 „Sen nocy letniej" 
17 30 „Spo.tikanie z pio.senką" 
16.00 „Ja.o§ i Małgosia" 
19 30 „Sen nocy letniej" 
16.00 „Jaś i Małgosia" 
19.30 „Sen nocy letniej" 
16.00 „Jaś i Małgosia" 
Hl.30 „Sen nocy letn.iej" 
17.3(! „Spotkanie z piosenką" 

17. Il. piątek 
18. II. sobola 
18. II. sobota 
19. II. niedziela 

: 19. II. niedzjeJa 
§ 20. II. poniedz. 
§ 24. IL pią•tek 
§ 24. II. piątek 
§ 25. II. sobola 
~ 25. II . .sobota 
: 26. II. niedziela 
~ 26. II. niedziela 
~ 27. Il. poniedz. 

19.30 „Brat marnotra1'.'llY" 
16.00 „Jaś I Małgosia" 
19.30 „Brat marnotrawny" 
16.00 „Jaś 1 Małgosia" 
19.30 „Brat marnotrawny" 
17.30 „Spotkanie z pi<>senką" 
15.30 „Sen nocy letniej" 
19.30 „Brat marn-0•tra'\llJ'I1Y" 
16.00 „Jaś i Małgosia" 

19.30 „Brat marnotrawny" 
16.00 „Jaś i Malgo51a" 
19.30 „Brat marnotrawny" 
17.30 „Spotkanie z piooenką" 

PrzedstawieRia sztuki „Se:n nocy letniej" na abonamenty s21kolne odbędą się w dniach: 
't, 2, 8, 9, 15; 16, 22 'i '23 lutego o godz. 15.30. 

Dyrek~.Ja teatru zastrzega sobie prawo ewentualnych zmian w reperlua.:rze. 

Biuro Organizacji Widowni - Lódź, ul. Obrońców Stalingradu 21, tel. 350-36 przyj
muje na mie.'liąc wcześniej zamówienia na bilety od zakładów pracy i instytucji do 
Teatru Powszechnego 1 Teatru Rozrnaitości w godzinach od 9 do 16. Kasa Teatru Pow
szechnego czynna, przez caly tydzień z V\ryjątkiem poniedziałków od godz. 10 do 13 
i od 16 do rozpoczęcia spektaklu - telefon 350-36. Kasa Teatru Rozmaitości czynna 
w dniach przedstawień od godz. 10 do 13 i od 16 do rozpo<:zę~a spektaklu tele-
fon 299-54. 388-K 

PR.ZETAR.6 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 

Komunikacji Samochodowej Oddzial I w 
Lodzi, ul. Worcella 17-19, na podstawie zarzą
dzenia ministra komunikacji z d.n. 1 sien;mia 
1960 r. (Monitor Polski nr 66 z dn. 23 sier
pnia 1960, poz. 315), ogłasza przetaą:g ogra
niczony na s.przedaż: 
1. samochodu marki „Praga" typ - R.N.D. 

noŚnQŚĆ 3 t., cen.a wywoławcza zł 35.000. 
2. ciągnika marki „Steyer" typ 180, cena wy
woławcza zł 14.000. 
Przetarg cx:lbędzie się w dniu 14 lutego 

1961 roku o god;i. 10. v gmachu W. P. PKS 
Oddział I w Lodzi przy ul. Worcella 17-19, 
pokój 22, I piętro. 

Samochód i ciągnik są do obejrzenia co
dziennie w Lodzi, przy ul. Worcella 17-19 oo 
uprzednim zgłos:z:eniu się w dz. głównego dy
spn;zytora. I p., pokój 5. 

Osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspo
łecznione, pragnące wziąć udział w przetar
gu, winny najipóźniej na dwa dni przed prze
targiem zło-żyć wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie W. P. PKS Od
d-ział I, a w dz. głównego dyspozytora doku
męnty uprawniające do uczestnictwa w prze
targu, zgodnie z Monitorem 111r 66 z dnia 23 
sierpnia 1960 r.. poz, 315. 393-K 

KOMUNIKAT 
Zarząd Sp-ni CPL i A ,,Rękodzieło Arty

styaz,ne" Lódź, ul . Więckowskiego 35 zawia
damia, że zebranie pracowników sp-ni zatl"U
dni nych w oddziale przy ul. Więckowskiego 
35 - odbędzie się w sali Klubu Sportoweg':l 
„Start" w Lodzi, r,>rzy ul. Piotrkowskiej 48 
dnia 28 stycznia br. o godz. 10. 222-T 

SIATKI: ogrodzenimvą - iDENTYSTYCZNY gab'net 
dru·t blamt.< 3 mm 20 :ul - specjalność zęby sztue2 
- m kw„ ocynk<J<w.ena - ne. korony steel011owe 
24.70 zł J>Oleca wytwóNlia Reperacja protez oa PO~ 
Lódź, Malopolska 10, Ju- czekaniu. Pa.wilkowska -
lianów 1283 G Slookiewicza 27-18 

Dr Jadwlga ANFORO
WICZ wenerycu.ne. skór
ne 15.30-19, Próchnika a 
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Konkurencie 
i absurd 
Nie żądajcie 1istC11lenia, ile ra

a:y apelowaliśmy o v..zgadnia
ini.e term inarzy 1.mprez pomię
dzy poszczególnymi dyscyplina
mi ~portu, żeby nie wytwarzać 
2będnej konkurencji. Ta.k li.<'Z
ne apele nie od.niosły jak. do
tąd, pożądanego irkwtlcu. 

Akt I tąrnieju r:J).:~!:~:'m 
El3.91-~~9l!- entuzjazm 

Sobota i niedziela 
na stadionach 
Łodzi 
SOBOTA, 28 STYCZNIA DR, 

BOKS. Ogól<J.o.poLEki turniej Stare ,:>orzekadło mówi, że 
. ,najgorszy jest zawsz€ począ
tek". Tym razem nie znalarzlo 
ono po•twierdzenia. Początek był 
catWiem pomyślny i tym przy
Jemniejszy, że jego auto·rami 
s:ali się łódzcy juniorzy. Ode
grali on·i b. :zręczni-e U·werturę 
trzydiniowego turnieju, a w cią
gu następnych, trzech godzin 
nJera.z _przyszło nam za.tęsknić 
do iht-eligentn-ej, pełnej polotu 
mezlej techniktl młodzieży. Bo 
kadrowicze nie zawsze spisywali 
się w stylu usprawied.Jiwiają
cym wysoką rangę imprezy. 

na 3-godzinnym seansie świetle tego, co zademo.nsrtrowa.I 
wczora,j, trudno zrozumieć supe.r 
latywy, jakimi wars?Jawscy ko.Je 
dzy po piórze o·brzucili tego za
wodnika przed dWIOma tygodnia~ 

„Trytm.ny Luctu" i PZB, godrz. 18 
w Pałaou Sportowym . 

KOSZYKOWKA. AZS Łódt -
Le.gia W--wa II liga męska, godtZ. 
20, ul. żwirki 11. O godz, 17.30 
pr:ze<lllne-crz AZS Włóllrni arz 
(Łódź) kl. A męSlka. Godz, 16 Spo
łem - MKS MDK kl. A męska. 
U·L Półno·croa 36 i goctz. 17.30 Spo
łem - P iotroovia kl. A żeńska. 

Można by jeszcze ścierpieć 
od biedy konklif"encję pilki noż 
m.ej z bok"em, żużla z koszy
kówką, hokeja z tenisem stolo 
wym, każda bowiem z tych 
dziedz in ma swoich przysięg
łych kibiców. Ale zdrow:; ro
.zum nie mo.że przecież dopuś
cić do kon,kurencji siatkówki 
z.„ siatkówką. A ta.k, nie-stety, 
jest w Lod.z·i. 

w Pałacu Sportowym mi. 
Al·;) ni.e było anł słowa przesa

dy w a.nonsowa.nym przez k.pt. 
Cendrowskiego talencie ml:odego 
Króla. Ud·erzenie ma czyste jak 
bi!a,rooi•sta, o czym najlepiej 
przekonał się Synak z Gdańska. 

Być może jedna.k zbyt wiele 

v.-ymagaJiśmy od 24 zawodników; 
którym loo kazał stoczyć poje
dyinki eliminacyjne. Wśród nich 
zdarzali srię pię&ciarze rzadko 
mający oka.zję pokazać się n.a 
wielkich ringa.eh. Walczyli w1ęc 
z· nerwowym pośpiechem, chcieli 
si-ę „nabo.ksować" za w&zystk..iE 
czasy, wiedząc, że po powrocie 

Nie są mi zn<11ne powody, dla 
których zawody siatlvówki na 
szczeblu okręgowym odbywać 
się mają dokładnie tego su.me
go dnia i o tej samej p<Yl':ze, 
e-0 spotkani.a. I-ligowe. Mogę na 
tomiast przytoczyć ca.ly .1zereg 
przyczyn, dLa których tak być 
nie powinno. Wymienię najważ-
niej .~zą. 

Polityka władz lódz·kiej siCLt
kówki stawia w kropce trene
rów Tieti.ańca, Radomskiego i 

e Nie dwóch a trzech jest I z galerii odezwa.l się gł.os zloś
Olechów. Dwaj bracia walczyli. liweg.o doradcy: 
na. r ·ingu, a truci ich dopingo- - Kwiaty dla obydwu! 
wal. Brat Witold był s.prawie- Miał.o to oznaczać że obaj 
dliwy. Jednakowo energicznie przegrali. Tak źle 'jednak nie 
z.achęcał do walki Artura i było Grochowski.ego, pczosta'tviajqc 

iim do wyboru wsystowanie Zbigniewa. Cieoka.wi jesteśmy, · 
którego z nich będzie dopingo- 0 Mimo n~ najwyższej te
wa! Witold, jeżeli w finale chniki, wczorajszy boks nte na
spo-tkają się obaj jego bracia. st1 ęczał sędziom ringowym zbyt 

~zkolonym przez 'llich zespołom 
i obserwowanie ich gry, albo ... 
udZial w meczach I-ligowych, 
jako ZCliWOdniMw AZS. 0 Wśród sekundantów wi- wie·Z.kkh trudm,oki. l..ą-cznie u-

Wydaje się, że tern jeden po- dzieliśmy wie.ZU byłych mi- dziel1.li oni trzech na.pom:n.ień. 
wód wystarczy, aby zrozumieć, strzów i porpularnych dzialacz·y: k 12 lk · · t to jak n·iesłuszne sta·now~sk.o za- Ja na wa ., me 3es za-
j(!ł zarząd l..OZS. Bo, o ile zmu Majch1'Zyoki€go, Pisarskiego, straszająca liczba. 
sz.a. się drużyny do gry z całą Nowa;rę, Grząd!lwwskiego, Jas- (;) Szczepański je.s.t zawod-
świadomością poz·bawiając je kólę, Staswloo, Fe·li<lvsa Stamma, opieki tren.era, to na tym cier- n·ikiem stolec:zn.ej Legii, al.e ~i tylko poziom siad:.ków.ki. A St. Cemidrows.kiego, Lisowskiego. stanowczo Op0'7WWal przeciw 
przecież jednym z podstawo- e Na bardzo miły pomysł WEn"dykt<>wi przyznającemu zwy 
wych z.ooań władz okręgowych WPadli 0<rganizatorzy, przezna- cięstwo jego klubowemu kole-je!t popularyzowanie swojej c.za.jąc wiązanki fiotków alpej-
gal~zi spońu i .budowanie jej l ,skich... po.kona.~ym za.wocln·i- dze Cza;pce. 
a-oziomu. Czas, Z€>by to zrozu- kom. Wręczały Je pary ZMS- _ on nie potrzeobuje takich 
mieć. owców. • dowod.z'l K. RM. Po wa.bee Uczyńs.ki _ Baram., prezentow - i z prze-

Dziś 
Dziś, w d1'Ugim dru'\l tum.ieju odbęd~e si~ M poje

dynków. Walczą: 
w. mu.sza: Romaniszyn - A. Olech i Ho.fulan - Zlb. 

Olech; 
w. kogucia: Bendllg 

Wójtowlocz; 
w. piÓTlkowa: AdalmSk.i - Kulesza. i Gutma.n- Qu,pkio; 
w. lek.ka: GrwdrMeń - S'7A:rŁepa.ńskil ii Bu.dtk'U.s ~ Dąsal; 
w. lekkopólśre<linia: Kaim - Kfobuca i Wojciecborw-

ski - Król; 
w. półśrednia: Polak - Ochman i Knut - Grze&ia.k; 
w. le:kkoś.redinia: K'\lcmie.riz - Ragilllia i Chodorow<lki 

- Ko.sowicz; 
w. średinia: Sława1kiewicz - Ka.myk i Strzebkow&ki 

Pilewski; 
w. pólciężka: Kuba.ck! - Mich.aillllk i Józef-i~ 

Kliś; 
w. cię:Dka: Gu~ewicz - Uczyfu;ik.i i J~eiwski 

Sra.nicki. 
Począ•tek o godz. 18. 

konamiem. 
W odpowiedzi na 

śwpy I.os„. zetknąl 

skiego z Grudniem. 
czy nie będzie to 
lekkiej? 

-

tę opinię, 

Szczepań

Kto wie, 
finał wagi 

K-N 

~ntm 'olatów 
pod piramidami 

KAIR. Ba1!"dzi<> d.obrrze spisał~ się 
poisoey kola.rrze w dru.gi.m etapie 
wyści.g;u doo>koła Egiptu. Nasrz rze
spół zaiją! piex•wsze miejsce, a i•n
dywidua.Jnie WilozeWlS!ki był dJru
gi, w tej samej czołowej g;rupie 
zna·leźli się także Scibioreik i Ko
w.a.lski. 2iwyclę<l<Oą eta.pu, rmegra
neg0 l'la trasie Sohan1g - Ssi-0•ut. 
d~u.goścl 1J5 km z·o<Stał zarwooo 'i< 
r.adziecki ~u•bli<n. Drugie miej~e 
zespoł<»wo u.dobyli •k.ola•rze NRD, a 
trrzecJe - ZSRR. 

do Ta.mowa czy Białegostoku 
znów czeka ich dluga przerwa. 
Można mieł wiele wyrozumialoś 
oi dla tych kilku chłopców, choć 
szczerze mówiąc, nie wzbogacili 
oni wieczoru niczym, pc-q szalo
ną ambicją. 

Z POCZUCIEM HUMORU 

Wszystk.le znaki .na niebie i 
ziemi wskazują, iż od drziś bę
dizie na ringu gorąco. Do gloou 
dochodzą glówne gwia,zdy turnie 
ju, a debiutanci, jak s.ię o tym 
przekcmaHśmy, n.ie mają zamia
ru dać się gładk.o połknąć. Pro
szę zwrócić uwa.gę na zesta-wie
ni.e par. Z-estawien.ie po.jedy:n
kow w wadze piórkowej rokuje 
emocje, a.ż miło. I dobry boks. 
A tego nigdy nie j.est zbyt wiel.e. 

W. KACZMAREK 

Rccz;grywki o ptwha·r Star·tu s 'at 
kówka i koszy,kówka, ul. Teresy 
52-6, go·dz. 16. 

NIEDZIELA, 29 STYCZNIA BR. 
BOKS. Fi·nały ogólnopoJ..sł<:ego 

iul'niej.u „Trybu111y Ludu" i PZB 
god:z. 11 w Pa•Łaou Sportowym. 

KOSZYKOWKA, II liga źefuka 
AZS Łódź - OLsztyń.ski KS godz. 
16. ul. Wwcella 21 i AZS Łódź -
AZS AWF goctz. 14, ul. żwirki 11, 
MKS Hele111ów - MKS MDK kl. A 
męsika go<lrz. 10, ul. Pólinoooa 36. 

KOLARSTWO. Drugi tren i•ng -
wycieQZ(Gi. Odjaoo godz. 11 z Pla
cu Komu•1y Pa.ry~l.<iej. 

Siatkówrka i ko·srzyf.,ówka, rotZ
g-rywki ct.ruźyn S!Zkolnych o pu
char starmu, ul. Te-resy 52-jJ, go<1rz:na 9.30. 

Do tradyicji należy, że wa·ga 
c'ężka sta.je się tiei:enem walk 
zblit.ony{!h do zapasów. Publicz
ność stan-ęła na wysokości zad.a
ni-a i kwitowała kas.kad<ami do
bre.go humoru co bardziej ko
miczne .sytuacje. Leoz wca.le to 
nie o.znacza, iż pragn;emy zdys
kredytować czwórkę na,jcięż
szych pięściarzy. Wykazali oni 
nad podiziw dużo szybkości i od
porności. W•arto pamiętać, że je
den ich cios mógłby wolu zwa
lić z nóg, a ciosów tych byto co 
n ieł'Ili ar a. 

12 walk niatkoweeo wieczoru 
Narzekanie jest nieodłączną 

nutą spra.woZ'dań z bokserskich 
zawodów. 'l\rudno, Wielcy mi
stTzo.wie po1skich ringów z,dążyli 
wyrafino·wać na.soo gusty do te
go stopni-a, iż k.ręeimy nosem 
na wszystko, oo nie ie.st bok

sem największego eu:ropejski€,go 
forma.tu. Zwłaszcza, gdy w cza
sie j.ednego seansu da,dJzą nam 
taką próbkę. 

Burza gwizdów 
• po porazce Drucisa 

NA WYSOKĄ NUTĘ 

Oerem-0oi.a otw„r·cia IV tUJmieju 
Trybuny Lu.du i PZB trwała rap
tem a mi·nut, w crza5ie k!tórych 
wygło·&Z0<1.0 2 przemówienia. No
wy re•ko•rd szybkości. 

Po crzęśc·i oflcjallnej rorzegira·no 
tr:zy wa1ki pckazowe rz u.clrziałem 
p; ~ci a.rzy łódmkich, po•tem r<>rz:p<J
crzął się tumie-j. 

Na pie1rw.s:zy ogień posz.la waga 
musza. A. Olec•h (Gw·a·rdi.a W•roMniejszy o pół głowy gdańszcza cta•w) wy•punktowa! Sz.li1nga (Bu

nin, okazał się bokserem wieku rza Wro0cław). Dwa.j c: pięści.a•t1Ze 
ra.kiet międzykontynootalrnych. •musieli prz;rjechać aż do LodzL 

B-ez obaw o większą przesadę, 
tak by można określić świetny 
pojedynek Drucisa z wa.rsza•w
skim reprez;entantem - Czapko. 

At k l ł. . . . zeby sto,czyc m1ęcfJzy lf'Obą pierw~· .owa z osza. ami ag cą s7! b- s:z-ą wa1l•l<ę. Oleoh mają.cy wie.Je j·uż 
kosc1ą._ W chwilach przestoiow, triumfów sporto•wych prze·wyrższad 
zręcznie la.pal prz.eciwnika w pu sw'e.go są-siada z:z.a miedzy techn!
ła.pki :ziw-0daml rotaćy)nymi i uni l_<ą i ~u-tyną . A;tutem· Sa>llnga była 
kami. Publiczność w Io·t się zo- ie.~''n 1 e mlod.osć. ~alkę prow.a
rientowała z k!im ma do czyn'e- dlzd prrze:z ca.ty crz.as l wygir.ał ooe-. . „ __ . . . cydo.wan.1!.' Ol€1ch. 
rua 1. w .J~U11.<:J chwili Drucis w nastę;i:nyun pojedył"lf.<u wał-
stal s1-ę Je>J faworytem. W na- c'lył z. OJe.oh (P.afa1wa.g) rz; Pl•u.ciń
stępnych sta.rciach gda.ńszozani- ~«im (Olimpia Poqnań). Wr-0cła
nowi nie szla walka już tak glad wian'n .mJal dobry dzień i poko
ko zwłaszcza w trzeci€J. strun na!. wyuazn 1e 111a puinkty swego , . . ow giroz.neg-0 ry•\vat.a. 
ew z.byt wiele .1~kasowal. Gdy w wadze lmgu.ciej D:zieni·s (Gwar 
SE:dz1·ow1e ogłoetl! werdykt, mo- dia Białystcl<:) wyg.ral stosunkiem 
cą kt6re.go ZWJ;cięzcą rostaJ Czap głosów 4:1 :z Ży'da•c'lf<:iem (Metalo
ko p.rz,ez 10 minut trwał w Pa- wiec Ta.m.ów) .. Wal.ka rou.gryowa•~a 
ł ' "'·- · '--· . był~ w sz.ybk·i.m tempie, ale niea~cu ogvut.:izaJący """nc€l't g'Wl'l.- stety nie stała ona na wyisokim 
dow. p.rnzio•mie. Werdykt sęd:z·iowski był 

Nie wypowi.adam się co oo d~u!J'(o lkom~mt<:owsny przeiz pUJb!icrz 
właściwości formy tej reakcji, iność, która uważała, że ży<ia=ek 
ale trójce arbitrów k.tórzy wy- został rneco sk~nywd:z.Ol'ly. ' . W wadze p1orko•weJ do~ do kalkulo·wall &uk;ce_s wars.zawiani- długo 0 crzekliwenego spo·tka,nia mię 
na, trudno zlo·zyc gra.tulacje. drzy Cza.i:l<o (Legia) a DrUJcJs·E.'m 

(GKS Gda·ń<k). Bokser Legii z 
pu„f<ru został rzasko,c:z.cny giwał
towną. ofens:v·wa żywiotol\Vego 11)dań 

KROLEWSKI TALENT 
Roz.cza.rowal nas Sza.do - wy =•·n·n.a. Wy•ohowsnek A<ilr'.<ielW'i 

ch-OW•8Jnek K0111a.rzewskJ.ego. W cza dyC<tcxw.ał szybkie tempo. 

Pierw·szą run.clę wy·girał wy.-aźnie 
na pulll•kty Dru<>is. w drugim star 
ci•u cza1plk-0 skutecrz.łliej wstrzymy 
wal ataki pr:zeciv•n'ka, ale nadal 
'l'llcjat;)"wa 111ale2:ała do Druoisa, 
który dopiero w III runctzie wy
raź.nie osłabł. Sędziowie przywali 
wyu•f.<iem 3:2 7Jwyc i ęstwo Czapel'. 
Sędziowie puO'J,ktowali Bo.cheński 
(By•clgOS!Z.crL) 59 :58, ChuclrzińEl-<i (P-0-
znań) 59:541 dla Druoisa, Cent 
(ŁódŻ) 59:58, Kaw!l<J (Łódź.) 59:57, 
Kobl€1ls.ki (Lul:>l!o) 59 :58 dla OZaip
ki. 

Ba.rdrz.o długo i gł-0€00 protesto
wa.la pu·b·li-c<Zr:lość. ale wyrzyk sę
dzjów jeS>t nle do odw-0ła.nia 1 tal.&: 
własnle wyelim'nowany z-0steł z 
dalszyeh' wal(< jeden z najba•rdz!ej 
abrn!<Jcy jrnych zavrnćn i1ków . · 

W dru.giE.'.i pairze tej samej kate
gorii Kulesrza (WybraeżE.') bez tru
du wyelim'lllowa.t Górala (W 'sla 
Kira<ków). 

W w.a-Orze lekkiej Dąll·Bł (Gwa.rdia 
Wro-cł.a•w) pd<ooa! na punkty p!ęś 
cia"= ze Sta•lowej Woli - sza-Oo. 

w Jekkopótśrecin;ej Klo·buca 
(ŁTS Ła•będy) niespod:zleowa·nie po 
kcnaJ: czoł<Ywego pięśoei&r:za Wro
cla•wia Sud-01a a Król (G1.ru111.wa!d 
Pormań) pokoo.ał Syna•ka (Wybree 
że). Synak byrł d:w·a ra.rLY licrzo•ny. 

W wadrze pólśre<Jn1eoj Grrzesik 
(Gwa•rdia Wro·ctaow) wyg>rał rz; Ja
kubowski= (G1·u•n°wa,J,d Poznań) 
stosunkiem g!CllSÓW 3:2 a Dra b 'k 
pr:zegraJ: z ocrunaoe.m (Wisła K.ra-
ków). . . . 

w wa.drze 01~kle;i b.Yliśmy ŚWjad 
t<aml dwiu POJedynkow rywaaizu
ją.cych ze sobą chaosem i prymi
tywem. W p1et'Wsą:ym Br2nicki o
tr:zym7ł. 2ffi'Y'Cięstwo na<i Witu
oho·w.si.~im., w d'l'ugim Ucr;.yńskl 
zwyc1ęzył Ba•r.a<na. J, Nieciecki 

e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" · e POWIESC „DZIENNIKA·;, e POWIESC „DZIENNIKA" ' e POWIESC ,.DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" 

AL MORGAN (6) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE P()WIESCI 
W modnej restauracji Marcela, czy1i w „chle

wie", siedzą Ed Harri~, popularny nowojorski re
porter radiowy Amałgamated Broadcastlng Sy
stem i dyrektor stacji lokalnej tej rcngłośnl Sid 
Moorę. 

Obaj panowie "'POŻYWaJą lunch. Sid Moo-re ra
dom Harrl&<>wi, ażeby obmyślił jakHl radiowy 
extra-nume·r, dzięki kti>remu zrobH;by podobną 
karierę, ja.k przed 12 laty &lynny dzisiaj k<>mik 
Herb Fuller. 

W tel chwili Sld Moore otrzymuje telefonJ.cziną 
wiadomość, że Heł'b · Fuller ~stal cię:ilko ran
ny w katastrofie sam<>ehodoweJ. Wsiada bea;zwlo
cznie wraz z Har·risem do samolotu I leci na 
mlej&ee wypadku. 

- Nigdy ?!'te przypuszczałem, że on ma 
bigla nlil coś więcej niż program lokal!1;Y· 
Myślałem, że po .je~ lo·kalnym sukce.sit~. 

który mi przyniósł d'Wla awanse, nie da 
się z niegio nic więcej wycisnąć. Pomyli
łem ,s.ię. Jaik sądzisz, .na ile? 

- Czy fa wiem. Czy zwr6ci~yś na ni"'"' 
go u.wa.gę w ogólnej audy<cj!i, gdybyś niir
dy o nim 'nie słyszał? 

Przy1pus21czam, że nie. Czasem się 
człowiekowi kicha wy~ęci o mały kamy
mek na bo~sik.u i &tirzeli sobie piliką WP. 
własny łeb. Ten cios kosz.tował min.ie mi.Uon 
dola['ÓW. I'ooraziło mnie. 

- Całlkowide? 
- No„. i!lie. Nie wypuściłem maC1Zu.gi 

z rąk, a;le <>berwałem po raz d•rougi. Zr.obi
łem piekło, roiedy sie<: ogólnok.rajowa go 
za.brała. Powied-z.iałem im że nic z niego 
nie będzie, że się mwaje tylko do pro•g.ra
rnów loka·linych„. aile uparli s[ę, że go 
przyjmą n-a jakiś czas. Co miałem robić? 
Wymyśliłem dila nie•go nu.mer i za to do
sta·łem ochłap, Nie kęs, ale ochłap. Wy
starczy mi to jedna•k, żeby się teraz prze
cisnąć do ktOTyta. Może wreszcie tera.z! 
Chcą mnie zmyHć fałs'La.mi, a.le ja patrzę 
na wszystkie strony. 

- Tera.z chcesz za.robić na FuUe;rze? 
- Przy twojej pomocy. Uważaj, Ed. 

Niech ci woda sodowa nie uderzy d·o gło
wy. Po p;ro.stu jesteś pod ręką. Ale zanim 
ruszę palcem w bucie, zanim dam znak, 
zanim o1Jworzę ci dirogę do ka.riery, sią
d!ziemy sobie, my dwaj, i po:lipis.zemy kon
trakcik. I tym razem chcę mi'eć kęs. 

- Cóż by to był za kęs rz· cztery'Stu 
pięćdziesięciu siedmiu zielonych? 

- Czy Fullłer ma w tej chwili pelno ra
diowych i telewizyjnych audycji? 

-Ma. 
- Te audyoje ty'llko ozekiaiją na ciebie. 

Ktoś mu.si je zahaczyć i wyikonać. Może 
ty, Jak ci się zdaje, dl-a.czego kazałem ci 
za:brać ma.g.netofonilk? 

- żeby utrwalić na taśmie syik ostatniej 
kiropli k·rwi, którą wys.siesz z Wielkiego 
Człowieka. 
Słowa te iP'fZerwały na chwilę poitok wy

mowy Sida. 
- Słuchaj, mą<ltra.lo - powiedział wście

kły - przestań na chwiJlę być Slk1ub.anym 
hucpiaT-zem i uważaj, oo mówi twój stary 
mis~. Od tej chwirLi jesteś ofid.-::lnym 
pierw'Szym żałobniikiem., na<j1bliższym P:rzy
joacielem po~ążonym w nieututlonYJlll zalu, 
moie nawet poniesiesz trumnę, jeśli ten 
numer przejdzie. Jak tylko Fuller umrze, 
naciągnij na rękaw najJ.epsz~ ka.\\lałek 
czarnego jedwabiu, jak·i dootaniesz, i roz
pocznij żałobę po swoim na.jleipszym, naj
wierniejszym i najblJższym Pl'ZY•ja'Cielu 
Herbie Fullerze. 

- Czy wiesz, jalk ba,rdrzo byli&my sobie 
bliscy? Przynosiłem mu pocz.tę. Dal mi 
kiedyś butel.kę szkockiej Whisky na 
gwi:alldkę, żebym się po1dzieJ.ił z resztą goń
ców 
-· Od d.ziś Herb Fuiller jest na1jleps•zym 

p.rzyfacielem, jakiego miafoś w życiu. To 
on ci dał pierwszą pra•cę w radio i z du
mą nosisr.i: po nim tę cza11:1ną opaskę. 

Zbliżył.a się stewar<des>Sa. 

- Proszę za1piąć pasy ochronne - Po
wiedziała. - Za dzie~ięć mi.nut lądujemy 
i nad Hartfordem moiże troohę rzucać. 
Zapięliśmy pasy ochronne, zgasili papie

rosy i odchylili się w tył. Na,gle coś sobie 
przypomniałem. 

- Przy:pomnij mi, Sid, żebym zamówił 
rozmowę telefonic:ziną., jak tylko WY.lądu
jemy. 

- Dobra. Do kogo? 

- Do Nicole. Miałem zajść po nią o pół-
nocy, Nie sądzę, byśmy zdążyli na czas. 

- Ugtalamy w tej chwili kampanię, 
przy kt<)[-ej L.ee, Grant i Napoleon wyglą
daliby jak trój.ka niedopieczonych porucz
niC7lków z wo,jen.nego a·wa.n!SiU, a tob~e w 
głowie tylko baibka. 

- Frarncu.sika babka. A to wielka róż• 
nica. 

- Będizi-esz mus·i·ał dać sobie rz; tym ~po
kój na jakiś czas. Dopóki FuLleir nie wy
ki~uje i nię spocmiie w małx:e ziemi, bę
<lz1es·z musiał prowa~zić żywot trapisty. 

- Czy nie przesadzasz przypadkiem z tą 
żałobą? Co, u diatbła, ma Ni.cole wspólne
go z moim drogim, najblimzym prn:yja
cielem Herbem Fullerem? 

- Tobie się zdaje, że to zabawa. Tobie 
się rz;daje, że trenuję na aut. A ja traktu
ję to wszystko cholernie serio. 

- Nicole też. 
,_.. Nie ~eipsuJe się. 

{c, d. n.) 
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